
12 MECZÓW MIĘDZYNARODOWYCH W POLSCE
• Stosunek bramek 33:33. Sukcesy Cracovii i Warty

Niemiecko czesko nnłskj tur me* w Warszawie

UNION OBERSCHOENEWEIDE
zdobył pierwsze m'ejscę w turnieju mimo. że był dirtiżytnn najsłabszą.

D1T1NER W PRZEBOJU
usiłuje wyrównać szanse Polonii przy stanie 0:1 dla bcrlińczyków.

SLAVIA (BRNO) 
mimo wysok!ej klasy technicznej uległa Polonii i Legji.

W "dni świąteczne Wielkiejnocy 
Warszawa była ■widownią czterech 
meczów międzynarodowych, w któ
rych udział wzięły Union Oberschóne- 
weide z Berlina. Slavia z Brna, Polo
nia i Legja. Wynik pierwszego w tym 
sezonie spotkania drużyn warszaw- 
sk ch z- przeciwnikami zagranicznemi 
’est wręcz sensacyjny Oto laur zwy- 
cęski przypadi w udziale Bilionowi 
zespołowi najsłabsizemu, którego ie- 
dynemi prawdziwemi zaletami było 
dżentelmeńskie zachowanie-się na boi
sku-i wielka, prawdzi|vie sportowa atn 
bicja w grze.

• Natomiast Czesi, najlepsi technicznie 
t -wida'C, że kształtem" na dctekwnałyćh 
wzorach, ponieśli dwie bolesne poraż
ki.

Z drużyn miejscowych w sumie Po
lonia pozostawia wrażenie dużo lep
sze' niż Legja.' Złożył się na to z jed
nej' strony w!elki duch siportowy, jaki 
promieniował z Polonii w obu spotka
niach. dalej wspaniała wygrana pierw 
szego dnia że Slavią, a wreszcie na- 
pętnowanla godne zachowanie się 
dwu graczy Legii Lanki i Terleckiego. 
Zawodnicy tego rodzaju, pierwszy 
pseudo-król boiska i nieopanowany 
histeryk, a drugi patologczny okaz, 
według którego „ambicja" klubowa 
rozgrzesza nawet połamanie kości 
przecilwnikowi, szkodzą tej świetnej, 
sympatycznej drużynie i jej popularno
ści w sposób wprost rzucający się w 
oczy.

Jeżeli jednak niesympatyczne wy
bryki Łańki można jeszcze tolerować, 
o tyle .sylwetka Terleckiego powinna 

♦bezwzględnie zniknąć raz na zawsze z 
boisk piłkarskich. Każdy tfemal ruch 
tego gracza jest objawem brutalności, 
która wywołuje na widowni odruch od 
razy i jest najlepszą amtipropagandą 
sportu.

Warszawski O. Z. P. N„ a zwłasz
cza Legia, winma sprawę tę załatwić 
dopóki jej boisko nie będizic widowni ą’ 
jakiegoś brzemiennego w' statki wy
padku.

Przy końcu ogólnego omówienia im
prezy musimy zwrócić 'kierownictwu 
obu klubów uwagę na wspólny błąd, 
laki popełń ły pńzy ustawiamu swych 
składów. Otóż każdy mecz międzyna
rodowy jest imprezą, która przestaje 
interesować jedynie dany klub, lecz fi
guruje w budżecie strat czy zysków 
społecznych. Dlatego też najwyższą 
ambeją kierownictwa jak też każdego 

gracza w walce z zagranicą musi być 
zwycięstwo.

Rozumiemy, że n'e zawsze można 
je osiągnąć i za to nikt nic może mieć 
żalu czy pretensji.

Jeśli jednak klęskę międzynarodową 
kluby gotują sobie wlasnemi rękoma, 
niecił się nie diziwią. że spotkają się ze 
strony społeczeństwa i prasy ze słu
szną krytyką i protestem.

Zagranicą nikogo bow em nic będzie 
interesowało, że Legja grała z Unionem 
z pięcioma graczami rezerwowymi, a 
Polonia z sześcioma. Fakt pozostanie 
faktem że Union jest zwycięzcą tiur- 
mejn. że wygrał z.Lpgją 3:1 i z Polo
nia -1:0 i że J— jak z pewnością ńapip: 
szą Niemcy — wyniki te są wymowną 
odpowiedzią pa klęski Tenuds Borus- 
sii, Forttay ■ i. Kidtars^ .fyjt.n 
drużynom przez Wartę; '.

Serję czterech'meczów, które mimo 
braku środków lokomocji w pierw
szym dniu św ąt zgromadziły parę ty
sięcy widzów rozpoczęły zawody:

Union — Legja 3:1 (2:0). Wojskowi 
wystawiają skład: Akimow; Nowakow 
ski. Szczotkowski: Cyganik, Amiro- 
wicz, Terlecki: Wypijewski, Na-wrot, 
Lanko, Przeździeck'. Zajączkowski.

Ambicji i staranności Niemców Le
gia przeciwstawi aparję. bezład i żół
wią powolność. Lanko znajduje w śród 
kowym pomocniku pieczołowitego o- 
piekuna, od którego nic może się w 
żaden sposób uwolnić. To też w rezul
tacie pan jkról" raczył -się zdenerwo
wać, co wyraziło się w nieprzyzwoi
tych faulach i inoiiisizalanckich strza
łach z połowy boiska. Rezmltat 'tego 
godzinnego alata histerii: wygwizda
nie przez publiczność i przegrana swej 
drużyny.

Goścre zarepreze nitował i klasę, od 
której chroń nas Panie Boże. Bez sizko 
ly i stylu — są oni zespołem, który 
■przyjąłby się na gruncie warszawskim 
jak żaden Inny. Duch tego rodizaju gry 
pokutuje jeszcze teraz we wszystkich 
niemal zespołach Warszawy. Łodizi i 
dopiero w ostatnim roku zdołano go 
częściowo eliminować. Dlatego też tre 
trzeba wywoływać wilka z lasu i dlru- 
żyn podobnych do Unionu Warszawie 
jiie pokazywać.

Parę błysków szybkiej kombinacji 
trójki napadili gości było jedyną aitrak- 
oją gry. Akcje te przynmsły im do 
przerwy dwa punkty, zdobyte przez 
Busego i Frckego, a po pauzie jeszcze 
jeden (Buse), podczas gdy Legja slrze 
lila bramkę z karnego, egzekwowane

go przez Zajączkowskiego. Grę prowa
dź l p. M. Walczak.

Polonia.— Slavia 7:3 (2:1). Do tego 
tiajpiętaiejszego i najbardziej warto
ściowego meczu turnieju warszawiacy 
stanęli w skladz'e: Kiseliński: Mią- 
czyński. Butanów; Seichter, Lolli I. .lei 
ski II; Z.mowski, Diurner. Jelski 1, 
Emchowicz. Krygier.

W p erwszym kwadransie Czesi da
ją prawdziwy koncert gry, opartej na 
krótkiem 'przyziemiłem podairim i do
skonaleni ustawianiu się graczy bez 
piłki. Gracze Polonii nie dotykają pił
ki w ciągu dług cli odcinków czasu, a 
gdy już w czwartej miniucie pada pier
wsza /.bramta -świeMe- wypracowana 
przez, prawego łączniilka, ą sJiiwluiua 
przez' le\vc^oBclyia. zapowiada, się 
■na tylęskę .$‘ospódairzy-. j ’

Tymęzasbnr obraz gry.zmienia się 

Bilans Świąt Wielkanocnych
W czasie Świąt Wielkanocnych I kiedy to braliśmy cięgi byle się cze

goś nauczyć. •'
Równolegle z takiem postawie

niem kwestii wzrasta oczywiście

bawiło w Polsce sześć zagranicz
nych drużyn piłkarskich, reprezen
tujących, ogólnie biorąc, pierwszą 
klasę Europy kontynentalnej. Boi
ska nasze gościły zespoły Czecho
słowacji, Austrji, Węgier i Rzeszy 
niemieckiej.

Ten swego rodzaju turniej, roze
grany równocześnie w czterech 
miastach Polski, dał wynik.ogólny: 
4 mecze wygrane,, 3 nierozegrane, 
5 przegranych. Stosunek bramek 
33:33.

Bilans ten pozwala na postawie
nie tezy, że czołowe piłkarstwo 
polskie sięga wysokości dobrej kla
sy europejskiej. Od elity jej oddzie
la nas jeszcze przestrzeń znaczna, 
lecz niewątpliwie daleko już.poza 
sobą mamy okres „pedagogiczny", 

PŁYWACCY TRENERZY POLSCY
Od lewej: van S&hełle, który podłożył podwalimy pod nasz sport pływadki 
i Oąpuieiers. Jćtóry ob&ania:w Katowicach koudMiiwuiJe urace swego rodalka.

nic do poznania. Sporadyczne, urywa
ne. -u e.sharmomzowanc wypady aran
żowane główn e przez fenomenalnie 
szybkęgo Krygiera przynoszą ze 
strzału ostatniego wyrównanie. Nie
długo Lmcliowicz po gorącej sytuacji 
podbramkowej zdobywa prowadzenie.

Po pnzerwic goście tiracą swą prze
wagę nawet w polu, a akcje Polonii 
aranżowane doskonale przez Kry
giera i Z litewskiego przynoszą fanta
styczny łup p ęciti bramek, zdobytych 
przez. Dititncra (2). Jclsklego (2) i Em- 
chowicza.

Czesi mmo klęski pracują spokojnie 
i ambtaie, co zostaje uwieńczone łat
wą do obrony bramką; strzel onąrpnzcp 

.Bdlnę. oraz kannym za jr^kę M ączyń- 
skiego. .. ( v ., ,, .. '..

Drużyna czeską pńzewśta.wi^^
bardizo niejeUńOl ty.. Óbohilóbrej’tóćh- 

poziom wymagań.,Nie .wolno nam 
przegrywać, dlatego, że klub spro
wadzający gości z zagranicy nie ma 
odpowiedniej ilości graczy, by wy
stawić w dwa .dni świeżą,.niezmę- 
czoną. a odpowiednią do walki i 
zwycięstwa -jedenastkę. - Nie wolno 
stawać do gry. bez twardej woli 
wygrania i tłumaczyć nikłość wy
siłku oszczędzaniem się na roz
grywki ligowe.

Wychodzimy na-szeroką -arenę 
piłkarstwa .Europy. Miisimy zdo
być w niej miejsce poczesne.

■ Pomyślny bilans*' Wielkiejnocy 
powinien być dla nas zachętą i 
bodźcem do dalszej pracy.

iniozme, ładnie ikom'bmiującej, ale po
zbawionej strzału trójki napadu, widzi 
my graczy bardzo słabych jak prawo 
skrzydłowy napadu i pomocy, a pnze- 
dewszystikiem bramkarz. Obrońcy 
przecięta', nienajlepsi taktycznie. Srod 
kowy pomocnik świetny tccbnćk i ru- 
łynista jest typem gracza, który mimo 
■swych bezwzględnych zalet przynosi 
drużynie raczej szkodę, niż pożj’tek. 
Z każdego ruchu takiego jegomościa 
ipromion u ją miazmaty zblazowania, 
lekceważeń a zarówno swych kolegów 
jak przeciwników i owego przekona
nia, że cały mecz ma rację bytu jedy
nie dlatego, że bie.rze w nim udział 

»wł aŚHie on. -Typ t»m.- m es tęt y n ie obęy 
czołowym drużynom warszawskim, 
powinny kicrowu.ctwa klubów i"'sa- 
m;'koledzy tępić ź całą b'eżiw*żgjędit’ip- 
ścią.

W Polonii dimżą bezsprzecznie,klasę 
wykazało trio obronnie, Seichter. na 
pomocy i obaj skrzydłowi napadu. Ki
sieliński św.'ct'iiy w chwytamu "górnych 
pitek, dobry i szozęśl wy ,w wybie
gach, jedyny poważny strzał dolny 
jednak puścił, nie próbując nawet ,in- 
terwenijować. Jedynym ginzechem Mią- 
czyńskiego była umyślna ręka. Loth I 
doskonały taktycznie był. najlepszym 
ze wszystkich widzianych na cz.terecli 
meczach w drużynach warszawskich 
środkowych pomociit.lków. Jelski II 
mimo wyraźnej mtedyspozycji popraw
ny i ofiarny.

Trójka środkowa napadu, była bezbar 
wna, to też ilość strzelanych przez nią 
bramek była 100%-wcm wyzyskaniem 
nie tak jednak licznych "sytutacyi ' i 
■szczęśliwego zbiegat okolicraiości. Naj
lepszy z niej był Dittnier, -który w dru 
g ej połowic miał kilka pięknych za
grań tw Zimowskim. Sędziował ip. J. 
Grabowski. ,

W drugim dniu turnieju na pierw
szy.ogień poszedł'mecz

Unuan — Polonia 1:0 (0:0). do kitóre- 
go warszawiacy stanęli, w. sikiladlz'e:' 
Kisieliński; Miączyński, Zarzecki; KO?, 
narski, Jelski I, Loth IV; Seichter. DJt- 
tner, Puichniarz. Olasek. Krygier.- ,

Jedynym wartościowym momentem 
gry byila in eziwykle szybka akcja trój
ki Niemców, z, której najlepszy grace, 
ich napadu Fridke w pierwszych minu
tach uzyskał jedyną bramkę meczu. 
Pozafem przebiejg meózu wykazał ah- 
soluitmą Impotencję ihaipądu Polonii,- w 
której jedynymi graczami pełnowar
tościowymi byli Kis eliński i, Miączyń- 
sk'. a częściowo — LolhJV.

Jelski I popełniał błąd ittiedopusZ"« 
czalny u gracza drużyny ligowej. Mia? 
powicie po otrzymaniu piłki zamiast 
ją ..rozegrać" przez zdobycie terenu: 
i śc ągnięcie do s cbie przeciwników; 
oddawał ją momentalnie dalej. No-ta^ 
benre gracz ten ne UMiaje zupełnie 
podań krótkich, a jego 3ń-to metrowe 
bomby, chwytane stale przez przeciw-, 
pików, czyniły wrażenie gry dila ząim-. 
■poimwania galerii. Sędzia p. Przewor
ski zbyt czułostkowy, za dużo gwiz
dał.

Legja — Slavia 5:4 (2:2). Męcz ten 
oczekiwany z wielkiem napięciem ze- 

415114 prowadzący go, p.. Bednarski, 2ę- 
iireir w.jr ■ tego"-'sędzłeg^ 
gorącej atmosfery tnedżbtiyęj? mięli? 
śmy s ę możność przekonać już jiieied- 
ńók.rp.tuij^Dlątcgp.Jję.ż próba 
u;ą nie ■ powinna. się w ęcej ze-, strony 
.warszawskiego Kolegiom Sędziów po-' 
wtórzyć, gdyż p.. Bednarski może-do- 
skonały w meczach powiedzmy A-kla- 
so.wych, w międzynarodowych traci 
stale panowanie nad grą. .

.W rezultacie mecz zmienił się w ko
paninę, i to nawet n'e piłlki lecz irjóg, 
szereg porachunków osobistych i ;odkt 
wetów.. w ozem dzierżył prym, pod
niecający się atmosferą walki do iiie- 
przytomności Terlecki.

Legja tym razem wystąpiła w skła
dzie: Adamowicz-.; Badowski, Terlec
ki; Szaler, Amirowicz,. Przeżdzieckt; 
Wyp jewski, Nawrot, Łańko, GiS'Z0w- 
ski. Cićhecki.

Pierwsze, dl wie Warniki, uzyskane 
przez wojskowych były pokazem ;jałc 
nie należy bró.riie‘bramki.. Zwłaszcza 
droga, kiedy bramkarz Slavii, zesme- 
ozował .piilkę, . biitąrZi irogtt pnzeż jCk 
ęhecikiego do własnej - siatki, ■ byłą 
-wprost nieprzyiziwoliiością . sportową* 
Zasłużone wyrównanie ',uzyskali go
ście przez wspólną; akcję ■ samobójcza, 
tria obronnego wojskowych,.-oraz i 
przepiękne wypracowanej isytuacił 
przez prawego łącznika, którą’’ zamie
nił-w punlkt lewy łącizitritk iBelina. 
.vDrugą .wartościową bramką meaziif 
był- przebój Nawrota, pó świetinem jbó? 
daniu prostopadlem Łańki. • Czwajrty’ 
puinlkit stinzelony został przez Łańkę z: 
wyraźnego spalonego, a piąty uzyskaj 
ten sam giraciz z karnego. .. ; '

Końcowy finisz -po • niesmaczinycłi 
tacydenitach Łańki i Terleckiego przy
niósł Czechom dwa.’P«m'kty.w tem je
den z kannego.
. W rezuilltacie całego meczu publicz
ność opuszczała itrybuny z uczuclent 
u csmaku ‘

' NOWAKOWSKI W AKCJI
aodczas medzdelnceo fnneau Lesia.Union»

V SEICHTER I DITTNER
naoieraia na bramkę niemiecka, zmuszając bramkar^i-do dał^iego- wybiegUj
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Lwów nie wytrzymał próby z zagranicą
CECHIE KARLIN — POGOŃ 3:1 (1;|)

Gechfe Karlin: Eu-u.vla, Pu^ek, 
Hoyer; Sykora. Cepelak. Vodicka; Ja- 
nowsky, Jiran, Junek. Sulc. Nussbauer.

Pogoń: Sobociński; Olearczyk, 
Mauer; Łysek (Smaczyńsk'). Fichtel, 
Hanke; Szabakiewlcz, dr. Garbień, 
Batsch (Kuchar), Kuchar (Maurer), 
Serb.

Cechie Karlin zwycięża Pogoń 3:1 (1:1) i Hasmoneę 5:2 (1:2)
-------- -- ....) błyskawicznej grze Czechów technika 

Homola; Ptacek, jego nie wystarczała. Szabakiewlcz 1 
elak. Vodicka: Ja- Serb nie umieją w porę i należycie

Oczekiwany z 'niecierpliwością przez 
publiczność lwowską pierwszy — po 
dwuletniej przerwie — występ druży
ny zagranicznej nie sprawił zawodu. 
Cechie Karlin, zawodowa drużyna pra 
sklej I-ej ligi przedstawiła się z naj
lepszej strony Goście zademonstiro- 
wall ładną, skuteczną grę, wykazując 
dobitnie różnicę, jaka dzieill nas wciąż 
jeszcze od elity pilkarsitwa zawodowe
go. Różnca ta uwydatniła się przede- 
wszystkiem w technice, w której pra
żanie górowali o całą klasę, a dalej w 
szybkości i doskonałem opanowaniu 
ciała. Dysponując powyższymi walora 
ńti byli oni w stanie przeprowadzić 
precyzyjną, kombinacyjną grę, która 
przyniosła im też zasłużone zwycię
stwo.

Szczególnie. efektownie wypadała 
gra napadu, prowadzonego przez Ju
neka, wybijającego się techniką ruch
liwością i orientacją ponad . poziom 
swych towarżyszy. Napad czeski ope- 

, rający doskonale w polu nie zawodził 
też pod bramką, oddając momentalnie 
strzały, które w wielu wypadkach 

■ . przechodziły jednak obok celu Pomoc 
e wykazywała pełne zrozumienie dla 
ą gry defensywnej jako też współpracy 

z napadem. Z obrońców tylko lewy 
stal na wysokości zadania. Bramkarz 
nie miał wielkiego pola do popisu. Kfl- 
ka dobrych strzałów obronił pewnie.

Gra Pogoni wypadła przy Czechach 
■'blado. Przy lotnych, ruchiwych go
ściach wyglądali gracze nasi ociężale 
Poza techniką ustępowali oni przeciw- 

■ -pikowi w starcie do piłki i... umiejęt
ności ustawiają się. Były momenty, 
•w których piłka wędrowała od nogi do 
.nogi, a gracze Pogoni nie byli w sta
nie jej dotknąć Na poziomie gości mi- 

' mo mankamentów stała jedynie liinja 
napadu. Atak Pogoni dorwawszy s:ę 
piłki przeprowadzał udatne akcje, prze 

. dostając się stosunkowo łatwo pod 
r. bramkę przeciwnika, to też mimo bez- 
. sprzecznej wyższości Czechów mógł 
■ wynik cyfrowy z łatwością wypaść 
-■ dla Pogoni korzystniej. Pierwsze 

skrzypce w drużynie gospodarzy grał 
: bezsprzecznie Batsch. który dzięki do- 

1 bfej technice dawał sobie radę w po
jedynkach i umiejętnie rozdizielał pił
ki. Wacek Kuchar na środku ataku (po 

4 przerwie) grał lepiej niż na łączniku. 
■ Dr. Garbień pracował, jednak przy

centrować Występ po przerwie Mau
rera (b. gracz Resovii) wypadł nie
źle; dysponuje on n cztą techniką i wy 
kazuje zrozumienie dla gry celowej.

O klasę gorzej od napadu grały for
macje tylne. Ani pomoc, a^i obrona nic 
umiały sobie poradzić z kombiniującym 
przeciwnikiem Z graczy tych linlj nie

zasłużył właściw e n'kt na wyróżnie
nie, Sobociński grał, jak zwykle, bra
wurowo i winy nie ponosi.

Pierwsze minuty przyniosły pięknie 
ataki Pogoni, uwieńczone w 7-cj mim. 
bramką zdobytą przez d-ra Garb enia 
po wspólnej akcji całego napadu. Cze
si Stopniowo przychodzą do siebie I w 
12-ej min. wyrównują przez Juneka. 
Przewaga gości uwydatniła się coraz

dza szereg dobrych akcyj Połowa 1:1. CECHIE KARLIN — HASMONEA 5:2
Po przerwie gra początkowo otwar- Cechie Karlin: Homola, Hojer, Pia

ła przenosi się na połowę Pogoni W cek. Vodicka, Gcpcla. Sykora, Nus- 
19-ej m micie uzyskuje Nussbauer dra- bauer, Sulc, Junek. Severim. Janovs&y.

Po przerwie gra początkowo otwar-

tak efektownie. Czesi mieli w no* 
z Pogonią, to tez

X ««Lii ^113 r^hardziej, że i Hasmonea okaza- f^sfe^polu nadspodziewanie silnym 
przeciwnikiem.
miejsca na każdy napad gości. ""orTmiała
la prawie przez cały czas otwarta. .n-, 
snodarze chwilami nawetX uŁ jednak w^wienstwne do 
gości wykorzystać sytuacyj podbram 
k°Ó'cećhie Karlin nie możemy nic no* 
wego powiedzieć. Gracze wykazah po
nownie swe doskonałe ^°TV 
ne. natomiast szwankowała 

się akcje kombinowane, a i solowe 
sztuczki wypadły stab ei.

Gra przybierała chwilami — szcze
gólnie po pauzie — zacięty .charakter. 
gdyż Czesi dążyli do zwycięstwa za 
każdą cenę. .

Hasmonea prezentowała sic munp 
wysoWej klęski nieźle Dobrze spisy^ 
ta się przedeimystkiem pomoc, gdzie 
Horowitz pracował nadzwyczaj prar.- 
nie i skutecznie.’ Dobry technicznie 
Fleischer. sprawiał wiele kłopotu pra
wej stronie Czechów, również i rutyna 
Schneidra robiła swoje. Z obroncow 
lepszy był Birabach, dobry technicznie, 
spokojny i celowo sic ustawiający U 
Rediera zbyt często ujawniały się brai^- 
techniczne. Bramkarz Griinberg broni» 
brawurowo. Napad, niezły w polu, za^ 
wodził jak zwykle pod bramka. Wy
różniał się Griinberg i Mahler, Krum- 
holz slaby. Parness abyt długo przetrzy 
mywał piłkę. .

Gra przez pierwsze 2o minut otwąrtn 
z widoczną przewagą Czechów, konczy 
■śę zdobyciem pierwszej bramki przez 
Rediera z rzutu wolnego. Czesi w pierw 
szęj chwili się detonują, ale zwolna o- 
panowują sytuacje i Janowsky wyko
rzystuje błąd tyłów, by w 35 mwi. 
strzelić do pustej bramki. Przebój Har- 
pessa zatrzymany faulem, kończy s*ę 
karnym, wykorzystanym pewnie przez 
Fleischera. . •

Po przerwie Czesi z mieisca ruszaną, 
pełną parą i już w 4-ei mim.wyrów
nują ładnym strzałem beverma. W 
cztery minuty później zdobywa Sulc 
pro.wadzenie. U gości ujawnia się cc- 
raz jaskrawiej przemęczenie. to tez 

, Hasmonea dochodzi do głosu i przepro 
■ wadza szereg ataków, które nie dają 

jedinak wyn ku Lepiej wiedzie się go- 
: ściom. którzy w 27 min. wyzyskują 
' przez H oj era r zut wolny. Tempo st o p- 
■ niowo słabnie. Pod koniec Cechie Kar- 
■ lin znów zrywa się i uzyskuje w7 43 
. min. przez Sulca punkt piąty. PubBcz- 

ności około 3.000. Sędzia p. Zweig.

Hasrnonea: (irmiibcng. Redler, Bim- 
.......  Schneider,

gą, a w 30-cj Junek trzeć ą bramkę. ł iumuoiicu. mii ihiiuwk. im 
Od tej chwili mają Prażanie wybitną bach. Fleischer. Horowitz.
przewagę, mimo to jedinak umie sobie 
napad Pogoni wyrobić kilkakrotnie do
bre pozycje. Wynjik 3:1 odpowiadał 
stosunkowi s'ł. Sędza p Grabowski

bardzie], m’mo to Pogoń przeprowa-1 dobry. "PuWczności 3,000.

Urłch, Krumiioiz (WołfsthaD. Gritnberg,
Mahler, Parness (krimthołzj.

Drugi występ Cechie Karlin zakon- 
czjł się wprawdzie wyższem cyfro- 
wem zwycięstwem. jednak me wypadł

Poznań znów triumf nie nad Niemcami
Warta-Schoneberger Kickers 2:2 i 7:5

Kickers: Landmann; Zerbe, Win- 
dolf; Vosing, Waschitzki, Schaddei; 
Gunz, Neldel, Benart, Haselof, 
Raack.

Warta: Fontowicz; Smiglak. Flie 
ger; Wojciechowski, Spojda, Przy
kucki; Radojewski, Staliński, Szerf
ke II. Szerfke I (drugiego dnia: 
Przybysz) Rochowicz.

Pierwsze po dwuletniej przerwie 
zawody międzynarodowe ściągnę
ły na boisko Warty dawno niewi
dziane tłumy. Około 5 tysięcy wi
dzów przyszło w pierwszy dzień o- 
glądać Zielonych, niedawnych po
gromców doskonałej Tennis Borus- 
sii i lipskiej Fortuny.

Spodziewano się znów pogromu 
Berlińczyków. Tymczasem nastąpi
ło ogólne rozczarowanie, po dosko
nałym początku.. W 6 min. Staliń- 
ski dostaje piłkę, która po silnym 
strzale Spojdy odbija się od obroń
cy i nieuchronnie pakuje ją do 
bramki. W 20 min. później znów 
Staliński po wspaniałymi przeboju 
strzela bramkę. Warta prowadzi 
więc 2:0.

Kickers bynajmniej nie jest tym 
stanem skonsternowany, przeciw
nie, napiera silniej i w ciągu dwu 
końcowych minut strzela dwie 
bramki. Pierwsza pada w zamiesza
niu podbramkowem, gdy Fontowicz 
był zasłonięty (Benart główką), 
drugą zawiniła obrona.

Druga połowa nie przynosi żad
nej zmiany bramkowej. Warta w 
tej części powinna była wygrać. 
Cztery ..murowane” sytuacje pod
bramkowe zostały zmarnowane.

Specjalnie zaś Stalińskiego najpra
cowitszego zresztą w tym dniu z 
całej drużyny, prześladował pech. 
Nadomiar złego Szerfke przestrze- 
liwuje w 39 min. karnego. .......

Wynik remisowy pozostaje tak
tem, z którego publiczność zupełnie
nie jest zadowolona.

Drugi dzień zawodów przyniósł 
zato trzechtysięcznej rzeszy wi
dzów zupełne zadowolenie. Gra 
była niezwykle żywa i urozmaico
na. Sytuacje zmieniały się jak w ka
lejdoskopie.

Warta ma znów swój dzień. Po 
32 minutach gry prowadzi 4:0, lecz

Vasas (Budapeszt)-Uisła (Kraków) 1:1 i 2:1

90 minut na boiskach stolicy
■es^Tj^Większą / eatrakcja-, , żydowskich prowadziły bardzo dobrze -.(jak. zwykK'
^-swi-ą-i wielkanocnych był doroczny tur- 
.niej czołowych klubów żydwskich o

piUMYkdtirŁHliy- utRufił? t|UUł,£'C- vr
zresztą) p. Krakowski. PubHcznóśbl ze-

mistrzostwo i puhar „Naszego Prze- 
głądu". W twnfe-iu wzięły udział czte- 
dy drużyny; ..Makabi" (zeszłoroczny 

: zdobywca puharu). Barkochba. Gwfaiz- 
; da i Ascola. Na pierwszy ogień poszła 

robotnicza „Gwiazda", która otrzymała 
za przeciwnika Bairk-oclię. Mecz pnzy- 
•niósł zwycięstwo robotnikom w stosun
ku 4:2 (1:2), Bramki zdobyli: dla zwy- 

' cięzców Lebensold, Kogut (po jednej) i
Fajnbaum I (2), a dla pokonanych Ryt- 
ner (z karnego) i Kupfersztadt. Sędzio 
waF p. Rączkowski — słabo.

Następny mecz Makabi — Ascola 
przyniósł tej ostatniej niespodziewane 
zwycięstwo w stosunku '2:0 (0:0) .Bia- 
łpmebieskim '.nie pomogli’ sprowadzeni 
do Warszawy Zelcer i Brombeng II. 
Wyróżnili się u zwycięzców Bryskin i 
GoitfbOrg. Sędziował o: Osiński. Brarti- 
ki'zdobyli:,Hinn (z karnego). Drugi gol 
samobójczy. ■

Następnego dnia odbyły się rozgryw 
ki: finałowe. :O'3'1 4 miejsce walczyły; 
Mąkabi i Barkochba. Makabi, grała na 
tym; mbcżiu zńabztite’lepiej: niż .dnia po-., 
przedniego. . Odzhaćżjdi śiie' Zelcer. 01- 
dak TBrombarg IL Mecz 'zakończył się 
też zwycięstwem biało - niebieskich w 
stośitniku 4:0 (3:0). Bramki zdobyli: 
Okłak; :(2)i, Zelcer (z kąrnego) 1 Bromr. 
berg, II. Sędziował p. M. Walczak-

■Finał/pomiędzy Ascola i Gwiazdą 
wykazał niezbicie.: że w pilee nożnej 
cźęśtę jedynie szczęście decyduje o wy-'

Gwiazda- -bowiem miała przez cały 
tz/as- zawodów- zdecydowaną przewagę 
i 'tylko pechowi można przypisać, że 
mecz ’ przyniósł wynik remisowy 1:1 

■ <0Łl>/ Gra należała do najpiękniejszych 
w całym turniej tu W pierwszej połowie 
Ąs.cola zdobywa prowadzenie przez Fa- 
iinowera' wskiitek błędu Wałacha. Po 
zm&rife pól Gwiazda wyrównała przez 
Lebensolda II. Z powodu spóźnionej go 
dźlńyydbgtywka nie doszła do skutku. 
Za, tydzień Odbędzie się prawdopodob-. 
łireJ-jeSźęze, jeden mecz _ decydujący. 
Wyróżnili sic w Gwieżdzie Krzypow, 
GóifcaTForaz Symek Lerner (zwłaszcza 
ten-,pśtątńi) w Aśćołi Qoldberg i do
skonały;, bramkarz Bryskin.' Zawody

brało się około 6000.
Poza tern pułk radjofęlegraficziny raz 

gromił Barkochbe 7:0, AZS II pokonał 
Redutę 4;0 (2:0). Głuchoniemi wygrali 
z AZS III 4:2, Jutrznia uległa Samsono 
wl 4:2 (3:0). Warszawianka II pokonała 
miejscowych Czarnych 6.0 (5:0), przy 
czem bramki zdobyli.: Bibrych, Zabo
rowski (po 2) oraz Fijałkowski i Milkę 
(po 1), Czarni II rozprawili się z Kraf- 
tem 4;0. Warszawianka III zwyciężyła 
Wiarusa 5:1 (3:1). wreszcie w prób
nym meczu, rozegranvm na boisku 
Skry dla ustalenia robotniczej reprezen
tacji Warszawy, Team A składający się 
z graczy Skry i Ruchu został niespo
dziewanie pokonany przez Team B 
(Gwiazda. Marymorrt. Ogniwo) w wy
sokim stosunku 5:0 (3:0).

Tradycyjne zawody Wielkanocne 
rozegrał Vasas w bieżącym roku po 
raz pierwszy n:e z Gracovia lecz mi
strzem L'gi Wisłą.

Węgrzy grą swą w pierwsze] poło
wie przypomnieli publiczności swoje 
najlepsze gry z Cracovią. a nawet je 
■przewyższa!. Tak pięknie grającej dni 
żyny jużeśtny dawno w Krakowie nńe 
widzieli. Precyzyjne podawanie p 1‘ki, 
stopping i gra głową była przez pu
bliczność żywo oklaskiwaną i pozosta
wiła na długo jaknajlepsze wrażenie.

Po przerwie wdać było u Węgrów 
rezerwowanie swoich sil na dz eń na
stępny. Jedno, co można było im za
rzucić to brak dyspozycji strzałowej i 
niezwykle skromną ich ilość wogóle. 
Zresztą cala drużyna była wyrówna
na i bez słabych punktów.

Wisła, która wystąp la do tychże 
zawodów bez Folgi (Ketz był bez
względnie lepszy), Pychowskicgo, Ko- 
tlarczyka II i C-zuiaka sprawiła licznie 
zebranym widzom wielki zawód. N c 
się nie kleiło w drużyn e m strza. Bu
rek w obronie niepewny. Nowosielski 
na lewym łączniku n:e mógł się w ża
den sposób zrozumieć z Balcerem i 
Reymanem I i temu ostatniemu ze
psuł parokrotnie pewne pozycje pod
bramkowe

Po przerw ę Wsla grata z szaloną 
ambicją i niezwykle ofiarnie. Zazna
czyć należy, że zaraz w pierwszych 
minutach gry zeszedł skontuzjowany 
przy zderzeniu się z Jeszmasem Ko- 

Jjarczyk I, którego brat miąto dobrych 
elięci nie był'w stanie' Zh$łąb"c ....

• W pierwszej potow e-Vasas był stro 
nq atakującą i stwarzał moc sytuacyj 
podbramkowych niewyzyskanych. Jc- 
dyną bramką strzel,1 Jcszmas w 8-ej 
minucie.

Po przerwie atakuje Wisła i ma w 
tejże połowie bezwzględnie więcej z 
gry lecz fenomenalny bramkarz Vasa
su likwiduje moc ataków, aż dopiero 
w 32-ej mimic e Adamek podaje pitkę 
Reymanow' I, ten oddaje Balcerowi, a 
ostatni wolno stojącemu Nowosielskie
mu. który pakuje piłkę do bramki Wę
grów.

Najlepszy z Wisły Reyman I IŁ 
Skrynkowlaz i doskonały Ketz, naj
słabszy Balcer i Nowosielski. Sędzio-, 
wał p. Seidner ’

VASAS — WISŁA 2:1
W sla wystąpiła w składzie: Folga; 

Pychowsk., Skrynkowicz; Śliwa, Ko- 
tlarczyk I, Bajorek; Adamek, Czulak. 
Kotiarczyk U. Nowos elski, Balcer. W 
40-ej minucie wchodzą na boisko Re} 
ma.n I i III, po odbyciu 200 kim. podró
ży autem. Schodzi Śliwa i Nowosiel- 
sk .

Vasas nie był tą samą drużyną, co 
dnia poprzedn.ego, a zachowanie s ę 
ch w drugiej połowie pokazało jakie 

jest morale zawodowców. Po zejściu 
z boiska Reymana III w 16-ej minucie 
Węgrzy nie zgodzili s ę. by miejsce 
jego zajął gracz rezerwowy, aczkol
wiek w dniu poprzednim sami graczy 
kilkakrotnie zmieniali. Drużyna n e u- 
znata decyzji swego kierownika, któ
ry zgodził się na grę rezerwowego, 
dając świadectwo, że przedewszyst- 
k ein chodzi jej o premie za wygrany 
mecz.

Wisła do przerwy bardzo dobra. Na 
czierdzieści p ęć minut gry gospodarze 

I.przez trzydzieści oblegali bramkę Va- 
sant. Zawody mówiąc - zczerze, prze- 
grat Folga, który puścił beznadziejnie 
olre bramki możliwe do obrony.

Obrona dobra. W pomocy Kotlar- 
czyk pomimo kontuzji z dnia poprzed
niego bardzo pracow’ty. W napadzie 
natomiast było znacznie .gorzej.

Grę rozpoczyna Vasas i atakuje, 
brafnkę "WfcTy Pr> Ifcrnerze • Węgrzy] 
zdobsuwają' w "16-ej ynlmieie •bramkę. 
Od tego czasu Wisła ma przewagę do 
końca picrwsizej potowy. Po przerwie 
Vasas gra więcej foul. chcąc za wszel
ką cenę utrzymać się przy zwycię- 
słw e. W S-ej minucie w zam eszaniu 
podbramkoWem zdobywa Wisła wy
równującego goala. 1:1. i

W 13-ej minucie Reyman 111 scho
dzi kontuzjowany z boiska i odtąd Wi
sła gra w dziesiątkę.

W 30-ej minucie z rzutu wolnego 
Węgrzy strzelają zwycięskiego goala. 
Sędz owal p. Komgold Widzów 2,000

już w 10 m. później pada pierwsza 
bramka dla gości z przeboju środ
kowego napastnika. Pauza 4:1.

Po przerwie niespodzianki zaczy
nają się mnożyć. W 3 i 6 m. strzela 
Kickers bramki przez Haselofa i 
Neldela, przyczem druga pada z 
wolnego, z winy Śmiglaka. Teraz 
Warta znów dochodzi do głosu. 
Staliński i Przybysz podwyższają 
wynik do 6:3. Znowu 2 minuty 
przewagi Kickersa i 2 bramki w 31 
i 33 min.. Sytuacje się ustawicznie 
zmieniają i w 38 min. Przybysz, 
który ijiyl bohaterem dnia, ustala 
końcowy wynik. W 42 min. Śmi- 
giak zawinia karnego, Kickers na 
szczęście jednak pudłuje.

Kickers zaprezentował się zupeł
nie dobrze. Zespół bez słabych pun
któw, grał bez wybitnych zdolno
ści kombinacyjnych, głównie dale- 
kiemi podaniami na skrzydła, które 
były lotne i stwarzały niebezpiecz
ne sytuacje podbramkowe. Cecho
wała Berlińczyków jedynie zbyt 
może ostra gra, zwłaszcza w II 
dniu. Chcieli oni jednak wygrać za 
wszelką cenę i zrehabilitować w 
ten sposób Berlin. Wynik remisowy 
był pierwszego dnia dla nich du
żym sukcesem.

Warta doskonale grała w II dniu, 
zwłaszcza Staliński i Przybysz, w 
ataku. Fontowicz miał kilka wspa
niałych momentów. Rochowicz, jak 
zwykle, nie pilnował swej pozycji, 
co zaczyna u niego wchodzić w na
łóg. Sędziowali: p. Brzeziński i p. 
Nawrocki.

Węgier o footballu polskim

Ś. p. por. WoycickI zmarl w Żako- krotnie prowadził patrol polski na
panem po operacji ślepej kiszki. Igrzyskach Olimipfjskch. odniósł sze-

Zmarły był jędrnym z najlepszych reg zwycięstw w zawodach międzyna 
polskich narciarzy wojskowych. Dwu- rodowych Cześć jego pamięci!

Kienąwn’k Vasasu. p. Reiner, udzie
lił" haś'Zćmrr'kb?fe‘śbi6Wdem^ '«astęSta-
jące£ÓvwW!hdli:’ '' ' 1

- — Gdy do niedawna uważaliśmy 
mecze z drużynami polskiemi za od
poczynek po ciężk‘ch spotkaniach o 
mistrzostwo, dziś trzeba z niemi wal
czyć. by uzyskać zwycięstwo.

Zaimponowała nam zwłaszcza Wi
sta. Uważaliśmy ją dotąd za drużynę 
która jedynie dzięki swej sile fizycz
nej zajęła pierwsze miejsce w lidize. 
Dz ś przekonaliśmy się. że W sta jest 
drużyną technicznie doskonale wy
szkoloną, grającą mądrze i wyzysku
jącą każdą sytuację.

Wisła jest przeciwnik:em tward
szym. niiż Gracovia i tern samym wal
ka z nią jest trudniejsza.

Porównując Kraków z Budapesztem 
możstaby powiedz eć, że Gracovia to

Hńnfearia, Wisła to Fercnczvarosr. 
Tylka^że^tr nas' drużyny te tSąfiWtą*' 
zabe węzłami serdecznej pnzyjtóuk. a 
u was...

Zadzierzgnięcie serdeczniejszych sto 
suuików i usunięcie antagonizmów wy
szłoby drużynom polskim tylko na do
bre

Sędz’owic polscy mają już wyrobio
ną op'iiiię arbitrów bezstronnych i ni
gdy nie mieliśmy im nic do zarzuce
nia.

Trzy sukcesy ligowe Górnoślązaków
RUCH — TURYŚCI 0:0

Ruch śląski to. drożyna niezła tech
nicznie. szybka, ofiarna, posiadająca 
w swym składzie kilka zdolnych jed
nostek.

Turyści natonrast w swej obecnej 
fortńte są cieniem drużyny z roku ,u- 
bl,ległego. .

Przechodząc do, oceny . tej imprezy 
.fóotballo'wej, którą wahamy się na
zwać.grą. stwierdzamy przewagę Tu
rystów w pierwszej połowie oraz Ru
chu w drugiej.

W obu drużynach wyróżniły się o- 
bręny i bramkarze, prócz tego u Tu- 
rvśtów w pomocy świetnie .grał Ka- 
han i n eźle Hfno, reszta drużyny bar
dzo sla ba.j.Lotny atak Ruchu nie mógł 
•nic zrobić-wobec pewnej obrony Tu- 
rystówi Wyróżniali się Kałuża i Sobo
ta. " . . ,

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

z gry, lecz pomoc Turystów rozgrywa, refleksje, a rezultaty końcowe są dla 
się i szachuje dobrze jego zamiary. W ’ miejscowych sportowców gorzką pi- 
pewnym momenc e nadarza się spo-,gułką. którą niestety należy przełknąć, 
sobność zdobyte a punktu przez gości, ’ Bez przesady można dziś mieć oba- 
lecz Sobota nie trafia do pustej bram- j wę. że Łódź zostanie w przyszłym ro-
ki. W ostatnich mihutach gra staje się ku bez drużyn ligowych.
brutalną. Kilka ładnych strzałów Ru- i 
chu łapie doskonale Michalski I. Sę
dziował p. Krukowski naogól dobrze. 
Publiczności tylko 2,000 osób.

RUCH - Ł. K. S. 2:1

Ogólnie spodziewano się 
zwycięstwa czerwonych nad
nymi niedzielnym 
górnoślązakam', 1

ciężkim

łatwego 
zmęczo- 
meczem

lecz goście wygrali
zawody zasłużenie i niezmiernie pew
nie.

Ruch: Komainder: Łukasik, Kusz; Ka I Miało się poprostu wrażenie, że to 
Izy, Badura, Kiełbasa; Kałuża. Kre-1 l. K. S. grał poprzedniego dnia, zaś 
mer, Zug, Sobota, Frost. Ruch odpoczywał.

Ł K. S.: Mila; Gałecki, Cyll; Go-1 Mając sposobność porównania gry 
sławski Trzmiel, Jańczyk; Stollen- Turystów i Ł. K S-u, należy skonsta- 
wark, Sow ak, Hoffmann, Radomski, terwać. iż ataki obu dtuźyn „os ągnę- 
Durka. | |y“ obecn e minimum umiejętności.

Forma, wykazywana ostatitóo przez i Specjalnie lewa strona czerwonych nic 
kluby łódizikic, nasuwa bardzo smutne I istniała: wstawienie Radomskiego, nie

Stani mistrzostw klasy A Warszaw- 
• skiego1 Okręgu jest następujący: ,1) 

Skra — 2 gry — 4 pkt. — stosunek 
bramek 7:3; 2) A. Z. S. — 1 gra — 2 
pkt. — stos. bt. 3:0; 3) Ruch — 2 gry 
— 2 pkt. — stos, br 5:2; 4) Korona— 
1 gra — 2 pkt — stos, br; 3:2; 5) 
Mafymont.^Ż gry — 2 pkt. — stos. 
br 3:3;'6j.Varsovia — 2 gry, — 6 pkt. 
— sitps.'br.4t:8; 7) Makabi ^.2 gry — 
0 pfctf— stośrabr’ 0:7, Rezerwy Polo
nii, y.Lęgjl.j ‘Warszawianki oraz Pocisk 
jeszcżehhć grały. -■ i;

Turatej plng-poniowy. zorganteo- 
wany przez Warsz.i Klub Wtoślarek,

Ruch: Krctner;-Kuc. Łukasik; Kielba 
sa, Gonsior, Badura; Kałuża. Zuk. Ka- 
Łzy. Sobota, Frost.

Turyści: Michalski 1; Niewiadom
ski. Karasiak; Kahan. Wieliszek. Hinc; 
Michalski II. Kubik II, Kubik I, Kula
wiak, Frankus.

Turyści od samego początku biorą 
inicjatywę w ręce, przypierając prze
ciwnika do jego bramki, jednak.dosko
nała gra Kremera, uniemożliwia zdo
bycie goala, Nl-eillczne strzały Fran- 
kuśa, Kulawiaka i Kubika II idą prze
ważnie wout.

Przed końcem gry stale się nzeoż 
zgoła n^awdofiodóbna: wykorzy
stując zamęt pod bramką Ruchu. Frań 
kus strzela celn e w róg, a piłkę wla
tującą Już do siatki wybija głową...

Sląsk-Czarni 4:2

•wanya Przez warsz.eMUD wiosmrcKi jua uu amm»
orzvm’ósl zwycęstwo Ańtonowfczówej Kulawiak, przysłużywszy się tern sa- 
przed Krzyżanowską i Ryszkiewiczów rneni nad wyraz przeciwnik
„7 Iw drugiej połowie Ruch ma więcej

Drugiego dnia świąt w stadionie w 
Królewskiej Hucie wobec 2.000 widzów 
stanęły do meczu ligowego drużyny 
Czarnych ze Lwowa i Śląska ze Świę
tochłowic.

Gra była nieciekawa i stała na bar
dzo niskim poziomie. Obie drużyny gra 
ty ostro, nawet brutalnie. Czarni w 
pierwszych minutach stałe zagrażali 
bramce 'gospodarzy i już w 13 minucie 
uzyskują przez Nastulę pferwszą bram
kę. Następują zmienne ataki, jednak 
obie drużyny graiją bezplanowo. -W 28 
miniicie wyrównują gospodarze przez 
Głodnicka.

Pb zmianie boisk gra nadal * wyrów
nana. W 15 minucie z zamieszania pod
bramkowego zdobywa Wieczysty dla 
Czarnych dragą bramkę. W. minute póź

niej wyrównują gospodarze z główki 
przez Pruskiego. Mimo otwartej gry 
zdobywa Śląsk dalsze dwie bramki 
przez Thomasa w 20 i 40 minucie.

W czasie zawodów mie pokazano ani 
jednej kombinacji, auł razu atak nie po 
pisał się jakimś Interesującem pociąg
nięciem. Nawet na trening gra taka by
łaby za słaba. Widownia nie żałowała i 
złośliwych uwag pod adresem zarówno
miejscowych jak i gości.

grającego od dłuższego czasu oraz 
Durki, który na lewem skrzydle czuje 
s'ę zupełnie nieswojo, było Jcdlną z 
przyczyn porażki.

Jedynie obrońcy pracowalr ofiarnie, 
przesunięcie Gylla do ataku uważać 
trzeba jednak za Wąd, albowiem wła
śnie wskutek słabej gry Gosławskie- 
go padła zwycięska bramka dia niebie 
skich. .

O Ruchu należy się wyrazić 11 tylko 
w superlatywach: cala drużyna grała 
do osławi ej chwili z niebywałem po
święceniem. dążąc do wygranej. Wy- 
różiuiły się oba skrzydła ataku 1 ws-zę- 
dobjTlski Sobota, w pomocy Badura, w 
obron e zaś Kusz trzymał w szachu 
cały atak przeciwnika. Bramkarz bez 
zarzutu,

W drugiej połowie gry zdarayt się 
b. przykry fakt: po statkowaniu Stol- 
lenwerka przez Kiełbasę, jeden z „kul
turalnych" widzów cisnął w ślązaka 
kam ęnicm; sędzia przerwał zawody 
wskutek tego incydentu na pięć minut.

Gra' w I-ej połowie otwarta I dość 
żywa. W 32-eŁ minucie Ł. K. S. uzy
skuje jedyną 'Aunkę z rogu; piękną 
centrę Durki iłduje Radomski głową 
do siatki. Jeszcze jeden raz nadarza 
się sposobność zdobycia bramki przez 
Ł. K. S., lecz Sowiak pnzenos’ z 3 m.

W drugiej połowie drużyny przez 20 
min. prowadzą grę otwartą, lecz na-
stępne Ruch uzyskuje całkowitą prze
wagę. W 8-ej min, centrę Frosta łapie 
Sobola r wyrównuje. Ruch zaczyna te
raz z furią atakować, wykorzystuje

Śląsk wygrał jedynie dlatego, bo sta- zdenerwowainie czerwonychi i niepew
ną! do zawodów z chęcią wygrania. Krę M:łi, aż jedna z piłek wreszcie 
Nie można tego. powiedzieć o .przetńi- wpada do s atki 1, przechyla zwyclę- 
łych Iwowiakaćb, którzy nie wykazy- /stwo na stronę gości ,

•• • • • ■ Pnzestawien e drużyny nie pnzymo-wali szczególniejszego zainteresowania --------------- .-1 ----- - . ........-
się grą. tak jakby w nieii nie chodziło si Ł. K S-owi zadlnego pożytku 1 ostat 
o pozyskanie lub stratę dwu cennych nie minuty upływają przy silne] prze- 
punktów ligowych. wadze gości. Publiczności 2,000 osób.

W czasie świąt rozegrano w Poz
naniu następujące zawody: 3 p. lotni
ków — Sparta 8:1. Sparta grała w b. 
osłabionym składzie; wojskowi okaza
li się doskonale zgranym zespołem 1 
górowali przez cały czas. Sparta — 
Liga 3:2. B-klasowa Liga zaprezento
wała się doskonale, gracze fizyczne 
silni, drużyna ruchliwa, atak strzelają^ 
cy dużo i z każdej pozycji.

Mecze o mistrzostwo klasy A: Po
silania — Olimpia 2:2. Posumują wizmo 
ouiona graczami wojskowymi grafa h. 
dobrze r przez cały czas m ąła wybit-* 
ną przewagę, tylko atak źle strzelał.

W tabeli rozgrywek o mfitrzostwo 
Pozn. O.Z. P.N-u prowadzi nadal War 
ta I B. mając 6.punktów na 3.gry: 2) 
Ostrovia 4 pkt. (2 gry). 3) Pogoń 3 
pkt (2 gry), 4 Olimpia 3 pkt. (4 gry), 
5) Unia 2 pkt,. (1). 6) H. Cegielski 2 
4tkt. (3), 7) Stella 2 pkt. (2), 8) Sparta 
2 pkt. (2). 9) Posilania 1 pkt (3), 10) 
Legja, b. mistrz, okręgu (1 pkt (2), 
11). Wiktoria (Jarocin) 0 pkt. (2).

Na Górnym Śląsku rozegrano w cza 
śie świąt następujące spotkania:.

LF.Ci Katowice ■— Diatia 6:L Dru- 
żyiria ligowa odniosła zupełnie zasłużo 
ne zwycięstwo. Bromki zdobyli: Oei-> 
śler 3. Goerlltz 2 i Joszke. ■ Słowian— 
S. V Glelwitż 4:3, K, S, 06 Mysłowi
ce — S. V. Gleiwlitz 3:0. Zaśhiżomc 
zwycięstwa drużyn polskich nad re
prezentantką nienileck ego śląska.

I. F. C. Nllmberg — 09 Betitbę.ń 1:0. 
Mistrz Niemiec ąv spotkaniu z nicmiec 
ką drużyną, która na Śląsku polskim 
doizinaje stale porażek, zawiódł 'auipeł- 
nłe. Gdyby nie .początkowa: trema 
Beuthen przed tfzcwięcloma reiprezcti 
tacyjnemi graczami Niemiec, którzy 
grali w szeregach Ntirnbcrgu. wyje
chałby mistrz pokonany Gfą była 
równorzędna, a nawet z lekką? prze
wagą gospodarzy. ' ; ?

Mecie o mistrzostwo klasy A. Ł. Z 
O. P. N.: ŁTSG. - WKS 2:0, ŁKS. li 
— Union 6:1. Turyści II — QMS. 1:1, 

— Sokół (Legion) 5:1, PTC.
— W dzew 1:1

, ,r®iPreientiscJa robotnicza 
"Oljkl wyjeżdża w sierpin u do? Belgii, 
gdz.e weźmie udlzfal w w’elkiem świę
cie sportu robotniczego, zorganizowa- 
■neim przez miejscowy związek robot
niczych klubów sportowych. W po- 
wyżiszem święcie wezmą udz ał rów
nież reprezentacje Łotwy, niemiecki i 
czeski „Arbeiter Sportibimd", Austria, 
czeski „Delnicka Teloćvicna Jedmota", 
reprezentacja Francji, Holandii ! t d.

Najtrwalsze i najlepsze są ■* A
MKitn i miii TtnmsouE ^1 a/r l\I(Tf MS 

UUKtMlUM

Żądać 
. w pierwszorzędnych 
sklepach z artykułami 

sportówemi



Nr. !5 PRŻBdtAW SPOPTOWf

s Świetny sukces Cracovii w boju z Wiedeńczykami
yVbrew wieloletniej tradycji, tym ra- 

ftem me węgierscy lecz austriaccy za- 
X $° rCy S0ŚC lli w C2u'sie W.clkiejno- 
cy u Cracovii.

Zawody potwierdziły starą opluję o 
vracovn, że 'międzynarodowe spotka- 

"''^Piej jej odpowiadają i w uleli 
' i ^113 Rodnie reprezentować 

sport polski. Wygrana z Herthą 5:3 na 
icząca do czołowej grapy zawodow- 
Łi u aust,riacklch przynosi zaszczyt i 

g «tubowi i całemu sportowi polskiemu, 
w — • jr. ? Przedstawia typową drużynę 
4 Wiedeńską. Doskonała technicznie prze 
g prowadza ataki zbiorowo, używając 
a Ptzytem wybitnie współpracy pomocy. 
& e ^r°dkowego. Dawno nie
8 trójkątami mile głaskała
3 » 0 WIdza. Bajeczne opanowali e cia- 

v P0SZCze£ólinych graczy, specjalnie 
& j .ra’ Pozwala mi na wszelakiego 
■Ś Gorzej przedstawiała się
§ sprawa zacnowania się graczy. Uległ- 
1 SZY j112 w P erwsizych minutach dosko- 
■s ?? .kErze Cracovii, rozpoczęli gracze 
3 ordynarną, której ofiarą
g pudło trzech krakowian.
I Pra£ovia wvstąpila pierwszy raz w 
S r?hu bieżącym w komplecie. Znacze- 
1 Dle uwidoczniło się w ciągu gry. 
B £*.oz|P0,czUwszy mecz wniebywale szy b 
g K:ęm temp e, padła potem sama jego 
i , J,ara‘ Odnosi się to specjaln e do a- 
g taku. który wypompowany u końca 
kPierwszej połowy zdał całą pracę na 
g pomoc. Za to pierwsze 30 minut żali
li p?yc nioże Cracovia do najlepszych w 
| jej historji. Szumieć, zastępujący Wi- 
| śnięwskiego, wykazał kilkakrotnie swą 
| wysoką klasę. Obrona i pomoc stały 
3 na wj^sokości zadania. Atak raiz dosko 
finały, raz znowu odpoczywający.

Cracovia: Szumieć; Zastawniak I, 
lęąlder; Ptak, Chruściński, Zastawniak 
sil; Kubiński, Gimtel, Kałuża, Rusinek, 
s Sperling.
g Hertha: BilFch; Witechl. Dtrich; 
gBoranek. Wsolek. Kresoly; Listopad, 
SStippel, Kettner. Cisar. Marz.
g Już pierwszy atak dochodzi do bram 
gkarza Herthy. Wypusizozony Rusinek 
«strzela obok. Poprawia się w 4-ej min 
^■wykorzystując idealną centrę Kubiń- 
^skiego głową w róg. Hertha odpowia-

| Doroczny ogółno-polsltt] bieg sztate- 
|<owy Cracovii zgromadził na starcie 

। |A. Z. S. warszawski i krakowski; Le- 
fgję i Craoovię.
g Bieg ze startu do mety prowadził 
1A. Z. S. w stadzie: Malanowski. Ko- 
Btrzewski, Dąbrowski; Jaworski i Tro
lanowski zwyciężył o 20 mtr.

Brzed Cracovią: Barani; Lubaczew- 
Rki. Rechowicz, Drozdowski i Ir- 

Trzeci A. Z. S. Kraków o dalsze 
0 mtr. Czas zwycięsikiej. sztafety 
:42.9 lepszy blisko o 2 minuty od wy- 
flku zeszłorocznego.
W pierwszym etapie biegu (1200) 

oskonaly Malanowski! odstawia Kar
ze wski ego (A. Z S. Kraków) o do- 
’e 70 mtr. Na drugim etapie. (800) Lu 
tczewski (Cracovia) wychodlzi ' ul 
-gie miejsce. Na trzecim etapie (800) 
echowicz (Cracovia) dochodzi1 nawet 
[ęściowo A. Z. S. (Dąbrowski). Na 
wartym etapie (1200) Motyka (A Z.

Kraków) idący doskonale zmniej- 
a stracone metry mimo, że za prze- 
wników m ał Jaworskiego (A. Z. S.) 
Drozdowskiego (Cracovia). Wreszcie 
hńt (Cracovia) zmniejsza w dalszym 
kgu odstęp od zwyc ęskiej drużyny. 
Jbliczności na mecie sporo. Organi- 
:ja wzerewa.

Cracovia-Hertha 5:3 (4:1) i 1:1 (0:1)
da atakom I korncrcm. Atak Cracovii 
i strzał. Obrońca broni ręką. Karny 
zamienia Kubiński na drugi punkt. Hu
raganowe ataki Cracovii kończą się w 
10-ci minucie bramką. strzeloną pracz 
G uda woleyem. w 15-e| zaś — przez 
Sperl liga po solowym biegu, Wypro-

wadzen' z równowagi gracze Herthy 
poczynają grać brutalnie, Osłabienie 
ataku Cracovii wyzyskuje Hertha I a- 
takuje ustawicznie. W 41-ej mim. uzy
skuje Kettner pierwszą bramkę.

Po pauzie Hertha strzela z każde! 
pozycji. W 5-ej min. 'Uzyskuje drugą

bramkę, Po kornenze dla Cracovi scho 
dzi z boiska kontuzjowany Calder, za
stąpiony przez Mysiaka. W Hl-cj min. 
strzela Hertha 3-cią bramkę. Cracovia 
uzyskuje przewagę. Po jednym z wielu 
kornerów Kubiński uzyskuje w 20-ej 
m!ntic‘e piątą bramkę. Podniecona

drużyna usadawia się na połowic Her-1 rem somo 1:1 Hartha wystąpiła W 
thy Ta broni sę brutalnie. W 32-ej I -kładzie z dn a poprzedn ego. Cracovia 
min. schodzi potłuczony Rusinek, w I natomiast bez Kałuży i Caldera (pśeud.i 
36-ej min. znoszą Kałużę. Sędzia teraz kcntuz.jowanych dnia poprzedniego. _ 
dopiero wyklucza brutala. Sędzia p. "< stinpm tenGra. prowadzona w silnem tempie, 

trzymała w napięciu widzów do koń-Schneider.. Widzów ponad 4,(MM „ ........................
Rewanżowe spotkanie zakończyło się ca. Ciągle zmiany sytuacyi podbramko

Polskłe Kolegium 
Sędziów przepro
wadź ło oryg pal
ną ankietę; roze
słało ono do klu
bów ligowych li
stę sędziów, za- 
kwaLf kowanych 
do prowadzeniu za 
wodów mistrzow- 
skeh PLPN z pro 
śbą o wy po w ledze
nie

kluby

'. na któ- 
najchętniej 

reflektują.
Wynik tej ankiety 
był następujący: 
kpt Jan Baran 
(Poznań) otrzy
mał 13 głosów na

14 możliwych: Zy 
ginuiTt Hanke

(Łódź) na 13 mo- 
żl wych — 12. dlr. 
Józef Lustgarten i 
Rutkowski (obaj z 
Krakowa) po 12 
głosów. Po 11 gło 
sów o-trzymali — 
Bira (Łódź) i Gra 
bowsk' (Warsza
wa). 10 gł. otrzy
mał Alfons Raet- 
tig (Łódź) Po 8

DRUZYNĄ „CRACOVII"
z Kałużą, Gintlem. Sperlingiem i Chróścińskim na ęzcle w dniu wspaniałego zwycięstwa 5:3 nad Herthą.

Tabela mistrzostw 1'gowych przed
stawia się po ostatnich spotkaniach w 
sposób następujący:

1) Wisła 3 gry, 6 pkt„ stosunek bra 
mek 10:0; 2) 1. F. C. 3 gry, 5 pkt.. st. 
br. 9:2, 3) Polonia 3 gry, 5 pkt., st. br. 
7:3; 4) Ruch 5 gier. 5 pkt., st. br. 3:9; 
5) Pogoń 2 gry, 4 pkt., st. br. 6:0; 6) 
Cracovia 2 gry, 4 pikt., st. br. 9:2; 7) 
Śląsk 4 gry. 3 pikit., st. br. 5:8; 8) ŁKS. 
3 gry, 3 pkt.. st. br. 5:8; 9) Warta 1 
gra. 2 pkt.. st. br. 2:1; 10) Legja 2 gry, 
2 pkt., st. br. 4:4; 11) Warszawianka 
3 gry. 2 pkt.. st. br. 5:6; 12) Turyści 
4 gry. 1 pkt., st. br. 1:6; 13) T.K.S. 2 
gry, 0 pkt.. st. br. 3:7; 14) Hasmonea 
1 gra, 0 pkt., st. br. 0:2; 15) Czarni 3 
gry, 6 pkt., st. br. 2:13.

Kalendarzyk rozgrywek, które odbę 
dą się w następną niedzielę dnia 15 
podajemy na 6 stronie numeru.

VIII z rzędu bieg naprzełaj o pu- 
har „Kuriera Poznańskiego** odbył 
się, podobnie jak i w roku ub., ze 
startem i metą na boisku Sokoła.

Bieg nie był interesujący. Wobec 
nieobecności na starcie takich za
wodników jak: Halicki (Pogoń — 
Wilno), Sarnacki (Warszawianka) 
i Łukaszewicz (Polonia), a figuru
jących na liście zgłoszeń, z góry 
było rzeczą pewną, ż.e walka o 
pierwsze miejsce rozstrzygnie się 
pomiędzy trzema zawodnikami 
Warty: Szwarcem, Nogajem i Ro
chów iczem. W tej kolejności też 
przybyli oni do mety, przyczem 
Szwarc wygrał dopiero na finiszu 
w czasie 12 min. 58 sek., a Nogaj

przyszedł o 5 mtr. za nim. Czwarte 
miejsce zajął Boski )Kolejowy KI. 
Katowice), 5) Nowakowski (59 p.p. 
Inowrocław); 6) Kilos (Kolejowy 
KI. Katowice); 7)Czajka(\Viesław); 
8) Nowak (3 p. lotników): 9) Ko
ścielniak (Sokół — Jarocin); 10) 
Magiera (niestow.). Startowało 9fi 
zawodników na 115 zgłoszonych. 
Bieg ukończyło 72.

Organizacyjnie impreza nie sta
nęła na wysokości zadania. Tłumy 
zalały boisko zanim Szwarc zdołał 
przerwać taśmę, tak. że zawodnicy 
dosłownie musieli się przebijać 
przez widzów. Poza tern z biegu 
niewiele się widziało, jedynie po
czątek i koniec,

gł. przypadło na 
Brzezińskiego (Po 
znań). Mailowa 
(Warszawa). Prze 
worskiego (War
szawa) i Rosctifel-

wych. dużo strzałów, żywo animowało 
przeszło 4000 tysięczna publiczność.
Gra fair, choć ostra obustronnie, zre
habilitowała gości bardzo brutalnych w 
dniu poprzednim. Przyczynił się do te
go prawdopodobnie fakt, że Hertha u~ 
zyskawszy w 9 min. prowadzenie, 
straciła je dopiero w 31-ej min..drugiej

da (Bielsko). 7 glo połowy.
sów otrzyma, Bro Bohaterem dniu bvl bramkarz Her- 
nisław Dancygier I thy. Sytuacje, bronione przez niego 
(Warszawa) j Nie i szczególnie w dnig ej połowie gry, dla
dźw rski (Lwów). 
Poniżej 5 gł. otrzy 
mali: inż. Dudryk 
(Lwów). Nawroc
ki (Poznań). Je
dliński (Kraków).

zwykłego śmiertelnika byłyby stracone. 
Doskonały Kettner pilnowany był do
brze. Osią drużyny i filarem był środek 
pomocy Vsolek.

Cracovia. mimo. że nie miała bajecz
-mych .30 minut, jak w pierwszym dniu; 

Baranowski (Po-12raia bardzo dobrze. Rezerwowi do- 
z.nań J Arczyński : stroi]i się do całości. Ptak w pomocy 
(Kraków). _ Jmiał jeden z najlepszych dni. Podcb- 

Wydział Gier i i nje Zastaw nkik 1. Atak grał z werwa do 
Dyscypl ny wysto ’ ostatnfej minuty. Bomby Gintla i glów- 
sował do klubów m młodego Mysiaka imponowały 
ligowych apel, z wszystkim.
wezwaniem do > Wynik remisowy, aczkolwiek pochleb 

graczy o grę bar-. nv> trzeba uważać za szczęśliwy dla 
dziej fa r. gdyż i Herthy, którą od klęski uratował bram 
Wydział, oążąc do jtarz
wytworzen.a na ■ / Rry zanotować należy momenty: 
boiskach atmosre- w 9 min. wolno toczącą się ku autowi 
ry jak najbardziej ptft.ę chwyta Listopad — centra — 
sportowi odpowna i strzał — bramka. Hertha prowadzi. W 
dającej. będzie >44^ min. strzela Zastawniak z 40 m. 
wszelkie wykro- wołny. trafiając w poprzeczkę.

Po pauzie mniej więcei od 10-ej mi
nuty więcej z gry ma Cracovia. Bram 
karz Billich ratuje nieprawdopodobne 
sytuacje. Chwyta strzały w rogi, cen
try". a nawet z pod nóg napastników 
Cracovii. Dopiero w 31-ei min. po for- 
mainem oblężeniu bramki Herthy. uzy-

czenia karał

Ostatnie wyniki zagraniczne brzm ą:
Mecz międzypaństwowy Jugosławia 

— Turcja, rozegrany w Belgradzie wo 
bec 30.000 wdzów. przyniósł zwycię-
stwo Jugosławii w stosunku 2:1. .— . , _. .

W meczu o boksersk e mistrzostwo skuje Wójcik z bliska zasłużone wy>
Niemiec wagi ciężkiej Schmelling po- równanie. Do końca przeważa Craco- 
konał Dienera na punkty. | via, nie może jednak zmóc bajecznego

Miss Gleitze przepłynęła cieśninę
Gibraltarską w ciągu 13 godzin.

Mecz lekkoatletyczny Berlin — A- 
teny rozegrany w Atenach, zakończył 
się wyin kiem 116:116. Widzów 60.000.

Sabaria zwyciężyła Ferenczvarosi 
w mistrzostwie piikarskiem Węgier 
w stosunku 4:1.

W meczu o pnhar Davisa Ameryka 
■pokonała Meksyk w stosunku 5:0.

Spotkame tennisowe o puhar Davisa 
Ch.li — Hiszpania w Madryc e, dało 
dotychczas wynik 1:1.

bramkarza gości. Sędzia p, jedliński 
■wzorowy.

99 lat walki wioślarskiej Oxford-Cambridge
Doroczny mięklzyuniwersytecki' wy

ścig ósemek wioślarskch: Oxford — 
Cambridge będzie niedługo już obcho
dził swoje stulecie. W roku bowiem 
przyszłym min ę wiek od czasu gdy na 
wodach Tamizy między Putriey‘a Mor 
tlake po raz pierwszy ukazały się 
dwie osady biało i ciemno-ni.ebieskie, 
by rozpocząć ów nieprzerwany łań
cuch walk, który dzisiaj emocjonuje 
cały świat

I w tern właśnie, w tej ■ niezwykle 
starej, najstarszej w dziejach sportu

Najstarsza impreza sportowa świata
nowoczesnego tradycji należy szukać 
wytłumaczenia ogromnej popularności, 
którą cieszą się owe regaty między
uczelniane. Nie łudźmy się bowiem, 
by z punktu. widzenia czysto sporto
wego miały one jakąś ogromną war
tość Przewyższają je znacznie regaty 
w Henley, mistrzostwa Ameryk', a mo 
że nawet i mistrzostwa innych państw.

Są te regaty jednak dla sportu pier
wszym może historycznym śladem zor 
ganizowanej rywalizacji sportowej, są 
przedsmakiem tego co czeka inne tra- 
dycyjme spotkania sportowe przeróż
nych państw, są wreszcie pomnikiem 
żywotności i konieczności sportu, tych 
cech, które potraf ły poprzez przeciąg 
wieku przeprowadzić niemal bez przer 
wy ów, zdawałoby się. bezcelowy po
jedynek szesnastu studentów angiel
skich i uczynić z niego wydarzenie 
dnia dla całego świata.

Gdybyśmi dz'ś policzyli słowa, któ
re taśma telegraf czina przekazuje na 
cały świat, podając wyniki wyścigu 
Oxford — Cambridge, znaleźlibyśmy 
w tej cyfrze najpiękniejszy może pom
nik popularności i koni cczności sportu.

Wśród wielotys ęczniej publiczności, 
która zalega brzegi Tamizy w sobotę 
przed Palmową Niedzielą — dniu re
gat Oxford — Cambridge — znajduje
my setki tych, którzy jako najcemnieij- 
szą pamiątkę życia mają wspomnienie 
■swego udziału w tym wyśc gu. Znaj
dujemy ich na trybun c honorowej i w 
szarym tHumie. Ministrowie, posłowie, 
uczeni, profesorowie, oto co wyro
sło z wielu wioślarzy tych regat. 
Zawiązano w czasie troifngów wiele 
dozgonnych przyjaźni, nabrano zaufa
nia we wlane s ly. wyszkolono wiele 
charakterów. Znojna praca przy wio
śle była dla wielu źródłem radości ży 
cia i odporności na jego przeciwień
stwa.

Oxford — Cambridge ire jest wy-

rźom, zwłaszcza, że termin tego biegu 
jest bardzo wczesny, gdy na konty
nencie, a nawet w Angiji o zawodach 
wioślansk ch jeszcze się nie mówi.

Przygotowania do tak trudnego wy
ścigu zaczynają się już w grudniu, a 
łagodny klimat Anglii umożliwia to w 
całej pełni. Osady trenują na rzecz
kach, nad któremi leżą ich uczelnie: 
Oxford na Izis. Cambridge na Cam. 
Rzeczki te są tak wąsk e, że uniemoż
liwiają eliminację w drodze regat nor
malnych. Odbywają się więc jedynie 
t. zw. „bumbingraces" wyścgi z doga
nianiem. Obserwacje trenerów — arna 
torów (t. zw. coatches). którzy rekru
tują się niemal wyłącznie z pośród 
dawnych zawodu ków, wyłaniają z 
szarej masy kandydatów zwykle diwie 
ósemki. Tych szesnastu wioślarzy jest 
poddanych specjalnej obserwacji trzech 
instruktorów. Pierwszy pracuje nad 
ósemkami jeszcze na wodach domo
wych, drugi przejmuje osadę trenującą 
w Henley lub R chmond. trzeci wresz
cie wykańcza formę wioślarzy w ciągu 
dwu ostatnich tygodni treningu na wo
dach Tam zy. Owi trzej profesorowie, 
wychowańcy uczelni, uzupełniają się 
nawzajem.

W ten sposób wyeliminowana i wy- 
szlkoliona osada da je gwarancję swej 
wartości i rzadko kiedy zawodzi. To 
też walka toczy się najczęściej na ca
łymi dystansie na śmierć i na życie i 
niemal zawsze przechodzi do historii.

W roku bieżącym wyścig doroczny, 
który odbył się dnia 31 marca, spra- 
w ł zawód. Po raz p erwszy bowiem 
od lat trzydziestu osada wygrała bez- 
konkurcncyjn c o 10 długości, nie bę
dąc w swem zwyc ęstwie ani chwili 
zagrożoną, przerastając o klasę swego 
przeciwnika Cambridge już w parę 
mlniiit po starcie m:al przewagę zgórą 
jedne i długości, odparł zwyc ęsko atak 
Oxfordu i na pierwszej mil powię
kszy] tę przewagę do trzech długości.

zwycięstw. Jedlno spotkanie (r. 1877) 
dało wynik nierozstrzygnięty.

Od roku 1914 Cambridge przegrał 
tyllko raz jedetrt. a mianowicie w roku 
1923.

Ciekawe jest, że w ostatnich pięciu 
latach na zasadzie wiadomości z tre
ningów stale faworytem był Oxford, 
wygrywał zawsze Cambridge. Świad
czy to o gromnem wyrównaniu klasy 
obu osad i o tern, że wyniku nie moż
na przewidzieć, można go tylko zga
dywać

Kałuża uległ poważnej kontuzji w 
pierwszym dniu zawodów z. Herthą- 
Kopnięty w biegu doznał naciągnięcia 
ścięgien stawu skokowego. Leczenie 
potrwa około 4 tygodni.

Mecz o mistrzostwo klasy A. Sparw 
ta — Zwierzyniecki 1:1. Derby lokal
ne. Obie drużyny zmobilizowały naj- 
upsze siły. Gra obustronnie bardzo 
brutalna. Dwu graczy Sparty okazało 
brak dyscypliny, schodząc z powoda 
obrazy z boiska Sędzia kpt. Babrrec- 
ki.

Makabi — Cracovia I B 0:0. Obie 
drużyny w składzie rezerwowym. Gra 
bardzo słaba. Sędzia p. Berwald. Pod
górze — Korona 3:1. Podgórze potni* 
mo braku bramkarza pokazało bardzo 
ładną grę i odniosło zupełnie zasłużo
ne zwyć.ęstwo nad lokalnym rywa
lem. Sędzia p. Gumplowioz. Krowo
drza — Wisła I B 4:3.

Robotniczy bieg naprzełaj. zorgani
zowany przez Krakowski R. S. K. Ok. 
na dystansie 3000 mtir. wygrał Chudo- 
ment (R. K. S. Legja) przed Dudą, 
Wackiem, Kaczorem (wszyscy z Le- 
gji) i Bugajskim (nestowarzyszony). 
Bieg zgromadził ogółem 25 zawodni* 
ków.

kolo Chiswick do p ęcju.ścigiem potem

wymagania wiośla-stawla ogromne

zdobył Catnbrid- 
dla swych barw, 
ciągle jeszcze 40

Zwyc ęstwem tern 
ge .po raz 39 triumf 
Oxford jednak ma

osad Anglii,

OSADA ZWYCIĘSKIEJ ÓSEMKI CAMBRIDGE (NA LEWO) I DOKONANEJ OXFORDU (NA PRAWO), W KARYKATURZE*

ROKOSZANKA 1 WIECZORKIEWICZÓWNA 
w wiosennym b.egu pań naprzełaj.

Ósemki z Henley czy amerykańskie, 
są lepsze od uitówersytedkiich. Są jed
nak regaty m ędizy u oz ciułane jednym 
z najcięższych wyścigów wioślarsk.ch 
św ata. Zamiast normalnego dystansu 
regatowego — 2000 nur. — muszą 
•przebyć studenci angielscy aż 6840 m. 
Mimo to tempo waha się od 30—34 
uderzeń, nie welc więc ustępuje tem
pu . wielkich regat. Wyścig studentów

Wówczas to Oxford widząc beznadziej 
ność swej sytuacji załamał się psy
chiczni e, zrezygnował z wałki i strac i 
tempo. Cambridge zwyciężył o 10 dłu
gości bez wysiłku, kończąc świeżo w 
tempie 28 uderzeń na minutę. w czasie 
nieszczególnym 20:25, podczas gdy re
kord (r. 1911. Oxford) wynosił 18:29.

KRYGIER (POLONIA) 
jest obecnie najszybszym graczem Warszawy.
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Czesi na froncie Europy piłkarskiej
Ostatnie spotkania międzypaństwowe

Międzypaństwowe spotkanie Czecho
Słowacja — Austrja zostało rozegrane wobec 42,()00 widzów znlcoAczyło się

Argentyna rywalem Urugwąhi
Olimpijczycy zamorscy w Europie

Reprezentacja olimpijska Argentyny.

Przed Mem o puhar angielski
Huddersfield prowadzi w mistrzostwie

... ,   * * 'SHviMtrwvj HINVI
Public mości (nj.uoil). Zwyciężyła Czc- 
cbo-.lo.waeja w stosunku 1:1), choć za
sadniczo przewagę, zwłaszcza w dru
giej połowie, mieli Austriacy. U go- 
NPodarzy zawiódł iediiak atak, składa
jący s.ę poza Wesołym z graczy Ad- 
nury, zinanych z Przebojowości i ciek-

w stosunku 1:0, Jedyna bramka pudlu

meczu zdarzył się nieszczęśliwy wy-

przeszło 70 widzów doznało mniej lub

tr mufti p Marskiego w Amsterdamie,

dowanie lepsza od mist.iz.i (>)impYady 
paryskiej — Urugwaju, przybyła już
do Europy w składzie 22 6
reprezentantów i 2 sędziów, W raizie

bchall. kroi strzelców austrjack ch ani 
Stmbcr ani Klima, ani Sieg] nie mogli 
się zdobyć na decyzję przeboju czy 
strzału, zwłaszcza, że naprzeciwko 
men stała para obrońców czeskch: 
Hojer j Perner. przerastająca wzro
stom 'ich o głowę i zdecydowanych na 
wszystko. Najlepszą częścią drużyny 
austriackiej była jeszcze pomoc, zwla- 
cza Geyer i Hummeniberger. Nie ustę
powała ona tej słj^nnej u Czechów li
nii, choć Kada miał jeden ze swych 
najlepszych dni Bramkarze obu dru
żyn pokazali wysoką klasę bez. za
rzutu grała obrona Czechów. Gra to
czyła się pod lekiką przewagą Austria- I 
kow. którzy częściej gościli na polo-, 
wie Czechówr. Jedyna bramka dnia pa-1 
dla ze strzału Silnyego w zamęc e ■ 
podbramkowym. Sędziował doskonale i 
p. Langonus (Belgia). I

Po meczu powyższym w konknren- |

rozegrane w [?m'terdamle, zakończyło 
się Wysokiem zwycięstwem gosipoda-

Drugi garnitur belgijski pokonał re
prezentację Luksemburga w stosunku 
V 7 1

ny, a dzień ich przybyć a zostanie u- 
znany za św ęto narodowe,

Europa będzie więc mogła podzi
wiać połttdn owych Amerykan jedymlc 
w czasie meczów treningowych przed 
olimpijskich, lub w wypadku przegra-

ncl 1 po Igrzyskach—w Paryżu, Wied
niu i Budapeszcie.

Ekspedycja argentyńska, w skład 
kiorej wchodzą w znacznej części ur
lopowani na przeciąg Igrzysk urzędni
cy państwowi, jest finansowana pracz 
Club Gjmmisia y Eshrima, wielkie 
stowarzyszenie argentyńskie, które 
dochody swe czerp c z niępodjętych 
w) granych w loterii państwowej, Ar
gentyńczyków przy odjeżdzfc z Bue
nos Aires żegnał 20.000 tłum wdzów. 
Wszystko to świadczy wymownie o 
niesłychanej popularności piłki nożnej 
w Ameryce Połudn owej. Występów 
ich czeka Europa niecierpliwie.

Półfinałowe spotkanie o puhar an- 
llekkl Huddersfield Town — ShefncM 
United, rozegrane po raz trzeci, ponie
waż diwa spotkania poprzednie dały 
wynik nierozstrzygnięty (2:2, 0:0). 
przyniosło wreszcie zwycięstwo Htid- 
dersfieldowi w stosunku 1:0. W f na- 
le, który rozegrany zostanie w Wcm- 
bley, dnia 21 kwietnia spotkają się 
więc Huddersfield i Blackbuni Rovers, 
przyczem faworytem jest leader Ligi 
— Huddersfield.

W mistrzostwach Anglii wre dalej 
zażarta walka między ostatmemi w 
tabeli o wniknięcie spadku do klasy 
drugiej, tak, żc najgroźniejszymi prze

Pitka nożna Pieftciarstwo
P.erwszy występ Argentyny za- 

kończyl s e połowicznym sukcesem. 
W meczu międzypaństwowym z Por
tugalii os ągnęla Argentyna zaledwie 
wynk nierozsmzygidęty 2:2. Portuga
lia c:es.zy się coprawda bardzo dobrą

bromącą się bohatersko AtPlę w stm

' op iira w święcie piłkarskim (wyniki z 
,*• I Włochami i Hisizpa.nją). lecz mimo to 

gdyby wynk lizboński byl istotnym

znacznie 3 Obwód 2:1. Vasas uporał 
się z Bastią z wynik em 5:3. Prowadzi 
nadal w tabeli Fercnczvarosi — 31 p. 
pnzed Ujpesti — 27 pkt., Sabarią — 24 
pkt. Hungarią — 23 pkt. Te cztery
drużyny mi-

wykladnik:ein siły drużyny argentyń
skie.!. muvallaby o,na pożegnać się z* W IUVV/.-U /„ozj-ni W AUIBKUire.n-

cii o puhar europejski prowadzi Cze-j, ,. . , , , . • •• •
ł—c;a — 5 pkt. przed Wlochanr by,! J^nak dotlkltw.e zmęczeni ditugą 

" " Węgrami i Austria uo ’ morską podrożą i w Portugal)! zdola-
ch octowa ej a

:r:umk-m olimpijskim. Argentyńczycy

— 5 pkt.. a Węgrami i Austrią po 2 
Pkt i Szwajcarią 0 pkt.

Spotkanie międzypaństwowe Praga 
—Wiedeń, rozegrane w Pradze zakoń
czyło się wynikiem nierozstrzygnię
tym 2:2. Silu obu drużyn były zupeł
nie ró>wmorzędnie. Wyiróżniił się bram
karz Hoffman u Czechów i obrona 
Schramseis i Jcillinek u Wiedeńczyków.

Belgja — Holandia, międzypaństwo
we spotkanie rozegrane w Antwerpii

li zademonstrować jedynie niezwykłą 
techn.kę, czyniącą ich prawdziwymi 
żonglerami piłki nożnej.

W Belgradzie pokonała .lugoslavija 
S.mmering (W edeń) w stosunku 2:0, 
a Nemzeti (Budapeszt) 4:1. Beogradski 
S K. pokonał Nemzeti 4:2.

W mistrzostwach Węgier Hungaria 
stoczyła z Sabarią walkę z wynikiem 
nierozstrzygniętym. Ujpesti zwyciężył

strzostwach klasę dla siebie, a która 
z nich jest w darci chwili lepszą wy- 
każe niezawodnie walka o puhar.wiel
kanocny. rozegrana m ędzy niemi.

W mistrzostwach Niemiec Południo
wych prowadzi nadal Bayern (Mona
chium) po zwycięstwie nad Mannhei
mem 2:1. S. V Fiirth powraca szybko 
do formy, czego dowodem pewne zwy 
cfęstwo, odniesione mad silnym E!,n-
trachitem (Frankfurt) w 
(40,000 widzów).

Spotkanie półfinałowe 
mieć, rozegrane po raz 
reprezentacjami Północy 
kończyło się wreszc e

stosunku 3:2

o puhar Nie- 
trzec! między 
i Zachodu za- 
■zwycięstwem

Północy, choć po uplywc normalnego
czasu wynik brzmiat Bramka

Nowiny olimpijskie
Wśród wszystkich ttYumłów olimpij

skich Amsterdamu najbardziej nęcące- 
mi dila Amerykan jesa bieg 100 mitr, i 
Maraton. Na 100 mtr. chcą Yankesi 
pomścić porażkę doznaną w Paryżu. 
Maraton nęci ich, jako impreza, w kftó- 
Tej nie udało im się dotąd nigdy za- 
triuimfować. Celem odpowiedniego 
przygotowania swych maratończyków 
organilzują Amerykanie ni mniej ni 
więcej tylko 12 biegów treningowych, 
a nadto rozwijają IintaiłsjAwną propa
gandę prasową, w której piszą międlzy 
innemi: „Kraj, który posiada najwyż
sze domy i najbogatszych ludlzi świa
ta,. musi zwyciężyć w najdłuższym bie 
gu lekkoatletycznym Olimpjady**.

Lekkoatleci japori 
scy wystąpią w 
Amsterdamie oka 
żale nietyllko pod 

względem cyfro- 
frowyim. Najlep
szym z zawodni
ków Japoujf jest 
mlodizliutiki — 22- 
leuii — Mikio O- 
da, który skacze 
■wwyż 192. wdał

Ht DL ULAND
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strzelona po przedłużeniu przez Har- 
dera (Hamburg) zadecydowała o zwy
cięstwie.

Półfinały puharu Francji przyniosły 
wyniki następujące: Red Star Olmtp'- 
que — Stade Francais 8:2, C. A. de 
Paris — F. C Milouse 5:1.

Finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Włoch przyniosły aż dwa wyniki re
misowe. Bologna — To-rimo 1:1 i Ca- 
sale — Milamo 2:2. Juventus niespo
dziewane pokonał Genoa w stosunku 
6:1, lUtennaziotiale — Milano 4:3.

Leon Łomski. bokser polski wagi 
pólciężjkiej, uchodzący za najgroźniej
szego przeciwnika mistrza świata Lou 
ghrama. odniósł nowe zwycięstwo za 
Oceanem, bijąc na punikty Joe Sekira.

Francuz Kid Francis fest nader po
ważnym kandydatem do tytułu bok
serskiego mistrza świata wagi kogu
ciej. W czasie swego rocznego pobytu 
w Ameryce n e poniósS jeszcze żadnej 
porażki, a ostatnio pokonał ponownie 
Archie Bella, uchodzącego za najlep
szego boksera swej kategorii w Sta
nach Zjednoczonych i jedynego kandy
data do tronu bokserskiego, opuszczo
nego niedawno dobrowolnie przez Bud 
Taylora. Gdyby Francis był Yanike- 
sem. zwycięstwo nad Bellem przynao- 
słoby mu automatycznie w plonie ty
tuł. Jest jednak Francuzem, a Amery
kanie zazdrośnie strzegą swego mo
nopolu—m strzosDw bokserskich świa
ta. Francis będzie musiał więc jeszcze 
niejednokrotnie walczyć (z Bellem i 
CanzoiHicrim) lecz przerasta on swych 
byłych i przyszłych przeciwników tak 
znacznie klasą, że niezawodnie osią
gu e swój cel — wznow:enle tradycji 
Francji, która na tronach bokserskich 
osadzała już swych przedstawicieli', że 
wymienimy tylko Carpentiera lubCri- 
quiego.

Gipoy Daniels, niedawny pogromca 
Schmellinga już w pierwszej rundizie, 
zwyciężył w Franikfurcie Hansa Brei- 
tenstraettera w drugiej rondzie przez 
nokaut. Dan els byl o całą kategorię 
lżejszy od Niemca.

Mecz o mistrzostwo Europy wagi 
średnie] między mistrzem Moliną (Fr ) 
i challengerem Bosisio (Włochy), ro
zegrany w Mediolanie, zakończył się 
pewnem zwycięstwem na punkty Bo- 
sisla, który tern samem odziedzczył 
tytuł Meliny.

Następnym przeciwnikiem Tunneya 
w meczu o m strzostwo świata wszy
stkich kategoryj będzie Tom Heeney. 
Przypuszczalnie jeszcze przedtem Hee
ney spotka się z Paolinem. Wiadomo
ści owe. lansowane przez prasę ame
rykańską wyglądają jednak na kaczki 
dziennikarskie, które mają na celu 
zwiększenie zainteresowania przysz
łym meczem o mistrzostwo swata. 
Nie możemy bowiem sobie wyobrazić, 
by za ewentualnego przeciwnika Tun
neya, nie uważano już Dempseya, nie 
mówiąc o Rlsku lub o oibrzymiem 
murzynie — pogromcy Paolna—God- 
freyu.

c wnikami' leaderów Ligi są wtaśmo 
kluby z szarego końca. Znajduje to 
swe wytłumaczenie w tern, że w stre
fie. której grozi spadek, znajduje sit 
aż 14 dirużyn. przyczem dzieli je tylko 
różnica 3 punktów. A do rozegrania po 
zostało jeszcze przeciętnie 8 spotkań, 
w czasie których tak łatwo jest owe 
trzy punkty nadrobić. Beznadziejnie 
sytuowany jest jedynie Sheffield Wed- 
nesday. który ma o 6 pkt. nw ej od 
przedostatniego Manchester Un. Mimo 
to i Sheffield walczy rozpaczliwie i 
zdołał w spotkaniu z trzecim w kla
syfikacji — Leicester City zarób ć je
den punkt. Manchester w walce z A- 
ston Villą zyskał diwa punkty, trzeci 
od końca Sheff eld United z Tottenha- 
mem 2 punkty, czwarty od końca —• 
Portsmoutli z Bolton Wanderers jeden 
punkt.

W czołowej grupie nic się nie zmie
niło. Huddersfield Town i Everton 
zwyciężyli i prowadzą nadal przed 
Leicester. Cardiff i Bolton Wanderers. 
Huddersfield ma jednak nad Everto- 
nem znaczną przewagę (siedem pkt. 
straconych mniej) i jest niemal pew
nym kandydatem na mistrza.

Niemniej rozpaczliwie, jak w I Udzo 
o spadek walczą w II lidize drużyny o 
awans. Cztery z nich: Chelsea, Leeds. 
Manchester City i Preston North Ena 
mają po 48 punktów, czyli równe szan
se na awans, który może jednak przy
paść w udziale tylko dwu zespołom. 
Największe dane po temu, bo naj<»4 
mniej rozegranych meczów, a więc 
najmniej straconych punktów posiada 
Manchester City.

W lidze szkockiej prowadzenie anónr, 
objął Celtic. spychając na drugie miej
sce MotherweM. Na trzeciem jest Ran
gę rs.

Lekka atletyka i tennis

Wielkie zwycięstwo Włoch nad Wę
grami w pTkarskiim meazu międzypań- 
suwowym jesit w znaczniej mierze za
sługą Musisoliiiiiego. „Ii duce" byt obec 
ny ma meczu i gdy do przerwy Wę- 
grzy prowadzili 2:0, wyraził swe naj- 
wyźsze niezadowolenie s gry repre
zentacji italiskiej. Wówczas to.do szat
ni graczy włoskich udali ś:ę czterej 
■ministrowie: Giurati. Bailbo, Ścierami 
i Ferreti, a Giurati pnzemówll do po
bladłych graczy w te słowa: „II duce" 
każę "wam powiedlz;eć, że tak dalej 
być nie może. Przynosicie wstyd Wło
chom, i gotowiścię Męską z pięcioma 
bramkami różnicy, splamić dumnę mu- 
ry Wiecznego Miasta".

Bardzie! jednak może, niż gniew 
Mussolin ego zachęciły graczy do wy- 
sitku, a w rezultacie triumfu 4:3 
ipremje po 4,000 litów (około 2,000 zL), 
które ofiarowano Im w razie zwycię
stwa.

738. a trójslkok — 15.36. W skoku o 
tyczce Azakawa miał 390, Aiizawa 
przebiegł 100 mir. w 10.7. Najwybit
niejszą broną lekkiej atletyki japoń
skiej w Amsterdamie będą jednak pa
nie, z których znakomita Hitomi Ki- 
■mie, jest kandydatką do zwycięstwa w 
100 mtr. (12.4) i w rzucie dyskiem.

Reprezentacja lekkoatletyczna Ame
ryki po ukończeniu Igrzysk Amster
damskich rozegra mecz międzypańst
wowy z Anglią, a potem rozdzielona 
ma tnzy grupy weźmie udz:al w szere
gu meetingów w Niemczech, Fraińcji, 
Włoszech i Skandynawii.

Abrahams. milstinz Olimpiady Pary
skiej na 100 mtr. będzie kapitanem re
prezentacji Anglii w Amsterdamie.

Wiedeński debjut Steuermanna
Król strzelców lwowskich Steuer- 

manm. który poszedł w ślady Słonec- 
kiego i Górlittza, porzucił rodzinne p e- 
lesze i wyjechał do Wiednia po złote 
runo, zadebiutował już w szeregach 
śłynnego ongiś, a obecnie mocno pod
upadłego Hakoahu wiedeńskiego.

W niedzielę dnia 1 b. m. nowa dru
żyna Steuenmanma baw ła w gościnie 

u ex-mistrza amatorskiego Czecho
słowacji — Żidenic z Brna Morawskie
go. Hakoah w mocno rezerwowym 
składzie przegrał sromotnie w stosutn- 
ku 1:3. Jaik pisze prasa wiedeńska, je-

dynym graczem, który stał na wyso
kości zadania, był Steuermann. Zdobył 
on zresz-ą jedyną bramkę dla swych 
nowych barw, coprawda z karnego.

Owe pochlebne wzmianki tak wyma 
'gającej prasy austriackiej, świadczą 
pochlebnie nietyllko o Steuermannie, alP 
i o piłkarstwie polskiem, w którem 
Steuermaum był coprawda „primadon- 
ną“ cokolwFek regionalną, alę w każ
dym razie reorezeratował umiejętności 
nabyte w kraju i klasę zdobytą. w 
wałkach z zespołami polskiem!.

Jut tylko 96 za
wodników z 250, 
którzj7 wystarto
wali z Los Ange
los, bierze udz ał 
w wielkim biegu 
przez kontynent 
Ameryki. A prze
byto dopiero trze 
cią część drogi, 
około 1,000 mil an 
bielskich. Po 25 
etapie, wygranym

przez Włocha Gavazzi. prowadzi Fin- 
landczyk Soum nen. przed Amerykani
nem Payne i Gavazzim.

Lekkoatleci angielskiego uniwersyte
tu Cambr.dgc bawili w Wiedniu i o- 
siągnęli na meetingu wyniki następu
jące: 100 mtr. i 400 mtr. Riukei 10.8 i 
48.8 (1), znany Geissler (Austria) w 
obu biegach był trzeci w czasach 11.2 
i 52.8. 1500 mtr. Green (Cam.) 4:13.6, 
3 kim. Skelton (Cam.) — 9:112, 2) 
Blódy (Ans.) — 9:11.4. 110 mtr. plotki 
— Weightman Smith — 15.4. Skok 
wwyż —Walim i Umfahrer (obaj Au
stria) po 1.75. Skok wdał — Wessely 
— 6.43. Tycztka — Ford (Cam ) — 3.30.

Kula — Howland (Cam.)—12.95. DysU 
— Schwarzinger — 38.88 Oszczep —• 
Umfahrer — 58.60. Sztafeta 800. 400, 
200, 200 — Anglia — 3:35.6.

Reprezentacji tennlsowa Australii 
składzie Patterson, Hopman. Oraw- 
ford i Hawlkes .ybyła iuż do Włoch 
i rozpoczęła miesięczny trening przy
gotowawczy przed walka o puhar Da- 
visa, w której pierwszym jej przeciw-, 
niklem będą Włochy.

Borotra i Brugnon zostali pokonani 
w Południowej Afryce przez parę Ea- 
glestone i Blackbeard w stosunku 4:6. 
6:3. 8:6.

'~'X 1F te %

Latarki Bat« 
Rad)osprzęt

te

Itel

Największy wybór wykwintnych
rPALT ■ 5^

Kolarstwo
Drużynowy match „Omnium**, roze

grany na welodromie zimowym zakoń
czył się zwycięstwem pary Letourncr, 
Broccardo przed Raymaudem, Pelissle- 
rem, oraz Faucheux. Plassat.

25-godzinny bieg w Dortmundzieza- 
kończyl się zwycięstwem pairy Tona
nt, D.inale — 769 kim przed de Manti-

nim, Urago i Gharlier, Durayem (o pięć 
okrążeń).

Wyścig szoslowy Paryż — Havre 
przyniósł zwycięstwo Leducpowi nad 
Soucliardem i Bidotem. Zwycięzca po
krył dystans 232 kim. w czasie 7:12.03.

Józef Lange trenuje obecnie w Pa
ryżu i wraca, do kraju 20 kwietnia.

mses

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Węgry — Austria, rozegrany w Buda
peszcie zakończył się pewnem i zasłu- 
żonem zwycęstwem naszych niedo
szłych przeciwników w stosunku 12:4. 
Jedyne cztery punkty dla Austrii zdo
byli Pospichil (w. lekka), bijąc Gelbi 
i Jellimek (w. ciężka) bijąc Nanaia. 
Węgrzy* odnieśli wiięc 6 zwycięstw: w. 
p ółkowa Kocsis bije Martisa; w. ko- . 
gucia: Szeles bije Wesera; w. lekka: 
Szoboiewsky bije Hergetha; w. pół- 
średnfa: Endre bije Frabergera; w. 
średnia: Miosicsak bije Rautera; w. 
półciężka: Bokody bije Anderschitza.

Pływackie mistrzostwa kobiece U. 
S. A. przyniosły w pierwszym rzędzie 
porażkę słynnej Norelius. którą poko
nała Ethel Lackie na dystansie 100 y. 
w czasie 1:03.4. 100 y. nawzalak wygra
ła Cordon w 1:17.4. 100 y. na piersiach-. 
Mearls — 1:22.4. Norelius zwyciężyła 
na 220 y. i 500 y. w czasach 2:41.6 i 
6:42. W skokach triumfowała Helen 
Mcans.

TEL.136-81.
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Fabryka wyrobów olitarowanycb 
Adolf Kummer 

Warszawa, Rymarska Nr. 8
Tel. 194-05 

PUHARY, KOSZYKI, 
CUKIERNICZE, ETA- 
ŻERY, ŻARDYNIERY 
i L p. ODNAWIAM 

WSZELKIE PLATERY 
Ceny konkurencyjne • Egzy
stuje od 1905 r. — Cztery 

złote medale

t SKŁADNICA SPORTOWA

! STADJONSPROBUjąe

A PRZEKONACIE S!(

GERHARD F. SCHMIDT. 
wytwórnią preparatów farmaceutycznych

Zurich. Monachjum, Bsrlin. Wiedeń. Budapeszt. 
___________ Toronto (Kanada), Gdańsk.

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TOGAL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

TOGAL 

ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

W WAR/ZAWA.KRÓLEW/KA31.

Samochody „Tatra”
w Polsce

Ogromny roziwój automobiliz- 
mu w Polsce w ostatnich cza
sach wytworzy! nader ożywio
ną konkurencję przeróżnych 
firm samochodowych na na
szym rynku. Specjalny stan 
dróg i szos samochodowych poi 
skich jest przyczyną, że bardzo 
nieliczne typy samochodów po- 
konywują owe „nierówności te-

i rcnowc“.
i Biorąc powyższe względy 
I pod uwagę, należy stwierdzić, 
I że jednym z najbardziej nadają
cych się na nasze drogi samo
chodem jest „TATRA”. Najważ- 
niejszemi zaletami „Tatry” są 
przedewszystkiem siła i wytrzy 
małość motoru, precyzyjność 
wykonania, lekkość całej ma
szyny, pierwszorzędność mate- 
rjalu i najnowsza konstrukcja, 
to znaczy, samochody „Tatra” 
mają ruchomą tak przednią jak

I tylko oś, która pozwala na naj
gorszych drogach' każdą szyb
kość jazdy, a zawdzięczając tej 
idealnej konstrukcji, wytrzyma
łość tych samochodów jest nad-

zwyczajna, co również stwier
dza się sukcesami na wielu wy
ścigach 1 rajdach.

Następnie konstrukcja na
szych samochodów jest bardzo' 
prosta, i nie wymaga żadnej spe 
cjalnej obsługi, przyczem ewen
tualna reparacja jest bardzo ła
twa, co specjalnie w naszym 
kraju jest bardzo ważnem, gdzie 
brak odpowiednich warsztatów.

Fabryka „Zakłady Tatra Bu
dowy Samochodów i. Wagonów 
w Koprzywnicy jest najbliższa 
od granicy polskiej i położona 
w odległości 36 kim. pod pol
skim Cieszynem.

Fabryka konstruuje 2, 4 i 
6-cio cylindrowe samochody o- 
sobowe i 2½. 3, 5 i 6 tonowe sa
mochody ciężarowe, wszystkie 
bez ram i na ruchomych osiach.

Fabrycznem biurem sprzeda
ży na Polskę jest

„TATRA - AUTO**. Warsza
wa, Aleje Jerozolimskie 14. 
która posiada i we wszystkich 
większych miastach Polski swo 
je fil je.

SPACEROWYCH SPORTOWYCH 
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Pilkarstwo warszawskiej kl. A
Bardzo wątpliwe, czy w Jakimś In

nym okręgu poza Warszawą opuszcze
nie klasy A przez parę klubów mo
gło zmień ć do tego stopnia jej oblicze, 
jak to ma miejsce w stolicy po przej- 
sern do Ligi Polonii, Legii i Warsza
wianki. Dziś klasa A. powiększona do 
dości 11 zespołów (8 klubów: Skra,

Ą. Z S., Korona. Varsovia, 
Ruch. Makabi, Pocisk oraz 3 rezerwy 
klubów ligowych) rozpoczęła m strzo- 
stwa przy bardzo słabej formie prawie 
wszystkich drużyn.

W dotychczasowych rozgrywkach 
prowadzi zeszłoroczny mistrz klasy A 
-kra, ogoln e uważana za najlepszy 
zespół tej klasy. Jak i pozostałe dru
żyny, Skra straciła kilku graczy, od
bywających obecnie służbę wojsko
wą wskutek czego nie przewyższa o- 
na tuż swych rywali podobnie jak w 
roku zeszłym. Najlepszą częścią dru
żyny jest w dalszym ciągu atak, szyb- 
k w polu l umiejący dobrze strzelać. 
Czołowi piłkarze Skry — to: Kra- 
sniewskl, bracia Smosarscy, Ałtis, 
Kwiatkowski oraz Stanik, Herman i 
bramkarz Blazałek II.

Do pewnego stopnia rewelacją w H. 
A jest drużyna Marymontu. Pob wszy 
lynch, przegrywa ona nieznacznie do 
Skry, mając nad nią dużą przewagę O 
>'le tylko mlodz; gracze Marymontu 
nabędą niezbędnej w meczach o mi
strzostwo rutyny, to niewątpliwie znaj 
dą się oni w czołowej grupie tabeli. Z 
drużyny tej. naogół zupełnie równej, 
wyróżniają się Chttdzikiewicz i Soko
łowski.

aniżeli w roku zeszłym. Jedynie Ka
czanowski, Goldman I Szopskl u harce 
rzy oraz Dąbrowski, Hyla i Koch w 
Koronie wydalinie współpracują na boi 
sku.

O Makabl da się to Jedynie powie
dzieć, że Jeżeli nie będzie ona i w ro
ku obecnym na ostatnlćni m cjscu ta
beli, to Jedyiuie dlatego, że nowoprzy
były do klasy A Pocisk jest zespoleni, 
który w klasie A nie powinien się zna
leźć (wystarczy dodać, iż przegrywa 
on do Skry w stosunku dwucyfro
wym). Dla rywali przedstawia jednak 
Makabl innego rodzaju wartość nicia- 
da. Mecze z mą bowiem równoznacz
ne są z terminami płatności zobowią
zań finansowych.

Trudno w tej chwili ocenić, ozy re
zerwy klubów ligowych odegrają wy
bitną rolę w mlsitrizostwie klasy A. 
Nlewątpl wie dodatnią stroną rozgry
wania przez nich zawodów onfstrzo- 
stwo jest ten fakt, iż będąc stale w rę 
kach trenerów, będą one przedstawia
ły dla pozostałych klubów klasy A 
przeciwników, od których można się 
czegoś nauczyć.

Życie klubdw żydowskich
Walne zebnanTe sekcji lekkoatletycz

nej Z, A. S. S-u wyłoniło zarząd w 
składzie następującym: kierownik — 
Ptisinantier. kierowniczka dla grup żeń 
sklch — M. Lubelozykówna, klerow- 
nk dla grup męskich — Bryskln, se
kretarz — Kapłański, gospodarz — 
Goldberg. Treningi sekcji prowadź 
znany lekkoatleta p. Szelestowski. W 
kalendarzyku zawodów sekcji przewi
dziane są między limcml zawody dla 
klubów żydowskich całej Polski

Kierownictwo sekcji pływackiej Ma- 
kab. objął inż Hamburg, znany dzia
łacz na polu skautingu żydowskiego; 
kierownictwo zaś sekcji lekkoatletycz
nej dr. Marjeustrass.

Frydman, gracz Czarnych, a póź
niej Gwiazdy zasilił szeregi Makabi 
i okazał się bardzo cennym nabyt
kiem dia bialo-nieb eskich.

Ż. A. S. S przystąpił do budowy 
własnej pływalni na jeziorze Kamion- 
kowskirn. Pływalnia będzie m ata wy
miary 25 x 15 mrr Ponadto wybudo
wana będz e wieża do skoków, oraz 
trybuny na blisko 1000 miejsc. Pod 
trybunami mieścić sic będą szatnie i

Inne ubikacje. Będzie to pierwsza ży
dowska pływalnia w Polsce.

Klajcr, reprezentacyjny bramkarz 
Makabl wskutek ciężkiej choroby był 
przez dłuższy czas bezczynny. Obe<> 
ire po powrocie do zdirowia zasili 
znów szeregi Makabl

Miron, długoletni gracz Barkocbby 
wycofał się z szeregu płkarzy I czyn 
ny jest nadal jako kierownik sekcji i 
członek Wydziału Gier i Dyscypliny 
W. O. Z. P. N-u.

Pelowski, llonsdorf I Goldwag, 
członkowie sekcji kolarskiej Makabi 
przeds ęwzięli ciekawą wycieczkę ko
larską do Brześcia.

Barkochba połączyła się z Hakoa- 
hem. .a połączone kluby nosić będą 
nazwę Bankochba. Jest to już druga, 
w bieżącym roku fuzja klubów żydow
skich w Warszawie.

Kierownictwo sekcji kolarskiej 2. A. 
S. S-u objął znany bramkarz K. S. 
Ascola p. Bryskin.

Lęga. jeden z czołowych graczy 
Barkochby odbywa swą powinność 
wojskową w 84 p. p

Kronika z całego kraju
RADOM. Barkochba — Radotn1an-f BIAŁYSTOK. Rozę;
. 0.1 n r«nlA1v*rcr P K. wv hintr tinrvF7r»H.i n Tl aka 2:1. Sędziował p Goldberg R. K.

S. — Sokół 5:1. Drużyny prowadzą w
pierwszej połowie grę w bardizo oży- 
wionem tempie. Lotne ataki Sokoła 

likwiduje obrona, szczególnie dobrze gra 
Wercliowcz. Twardszy J więcej ruty
nowany R. K. S. powoli zaczyna przy
gniatać. Pod koniec widać u graczy 
zmęczenie. Sędziował doskonale p. 
Bukowski.

Magistrat Radomia przystępuje w 
tym roku dio budowy wielkiego, repre
zentacyjnego stadionu. Na ten cel prze 
znaczono 300,000 złotych.

Walne zgr. klubów podokr. Radom
skiego wybrało zarząd w składzie: pp. 
Tatar. Arwaj, M Ibrandt. J. Krasow
ski, Dąbek: W. G. i D pp. Gwóźdź, 
Kłosiński. Grinsztejn, Gruszeck'. Wajn 
berg; komisja rewizyjna pp. Wojcie
chowski. Sztajnowicz i Laskowski. 
Walne zgromadzenie powzięło poża
rem szereg uchwal: przenieść Barkoch 
bę i Sokół (Kielce) do klasy A, a Proch 
(Zagożdźon) i Makabi do klasy B. 
Przenieść Makabi (Kielce) z klasy B 
do klasy C.

Międzynarodowy raid motocyklowy przez Polskę
Specjalna korespondencja „Przeglądu Sportowego'

«grany drużyno-
wy bieg naprzelaj o nagrodę Mag swa-

Drugą drużyną „przyszłości" Jest 
A Z. S. dawniej Orkan.

Mając do swej dyspozycji boisko o- 
raz w n edalekiej przyszłości tirenera 
Openheima, zespól ten odegra poważ
ną rolę w walce o pierwsze miejsca. 
Z graczy zasługują na wyróżn enie na- 
nastnicy Jarzyna i Zbyszewski, oraz 
w obronie Koc

Ruch pozbawiony obecnie paru do
brych graczy, odbywających służbę 
wojskową, nie przedstawia się zbyt 
groźnie. Z graczy Ruchu wyróżniają 
<:ę Ogrodziński. Zientara. Fert i Kl m- 
k ewicz.

Reszta klubów klasy A z wyjątkiem 
rezerw Polonii, Legji i Warszawianki, 
przedstawia się nad wyraz ubogo. Ko
rona i Varsovia grają znacznie gorzej.

ZAWODY PRZEDOLIMPIJSKIE POM. 
O Z. L. A.

Zorganizowane w okręgu Pomorskim 
zawody lekkoatletyczne t. zw. przed
ni mpijskie, zgromadziły na starcie w 
Bjdgoszczy 90 zawodników klubów 
bydgoskich i Grudziądza. Szkoda, że 
nic startował doskonały Dzwomkow- 
ski A. Z. S-u gdańskiego. Biniakow- 
ski zupełnie zlekceważył swoje kon
kurencje, osiągając bardzo złe czasy; 
wiemy.’że P Z. L. A nie pozwolił o- 
limp jeżykom iść „na gaz" — jednak 
■dla specjalistów 400 m. czas 59.5 jest 
nieprawdopodobny. Wyniki zawodów:

Panie: 60 m. — Baumgartówina (G. 
S.). 100 m. — Baumgarteiiiówna. 800 
m. — Tomkowiakówna 4 x 100 — So- 
kól JL 1:38. Kula 
m Kula oburącz — Woźniewska 11:92 
m Dysk — Woźniewska 20.59. Osz
czep — Zamońska 22.63. Skok wwyż— 
Zamońska 12.1. Skok wdał 1) Battni- 
gartówna 3.67.

Panow'e: 100 m. 1) Biurakowski 
12.4. 200 tn. 1) Borkowski (Grudz.) 27 
s 400 m. — B niakowski 59 s. 800 m. 
1) Krajniewski 2:17.2 min. 1500 m 1) 
Szulerecki 4:45.2. 17-letn! Szulereoki 
jest świetnie zapowiadającym się bie
gaczem. 5000 m. — Orczykowski 18:45 
min. 110 płotiki 1) Borkowski 20.5. 
Sztafety 4 x 100. 1) Polonia 48 6. 2) 
Sokół (Grudz ądz). 4 x 400 m. 1) Sol 
kół I 4:05 min. Kula 1) Roman Maja
kowski 10.93 m. Dysk 1) Majtlkowski 
R. 31 21. Oszczep 1) Bauman 42J2. 
Skok wdał 1) Bin akowski 5.80 m’. 
Skok wwyż 1) Bąk 1.65 Skok o tycz
ce 1) Majtkowski St. 3 12 m.

Nowy rekord w rzucie młotem usta
nowił Majtko-wski R. rzutem 19.70 m. 
Organizacyjnie zawody stały na dość 
wysokim poziomie.

Raid motocyklowy Ogólnoniemfec- 
k ego Automob klubu, który w dniach 
od 28 marca do 1 kwietnia przechodził 
przez Polskę, przekroczy! najśmielsze 
oczekiwania obserwatorów Startuje 
w nim 132 motocyklistów, co jest rze
czą jeszcze nigdy w Polsce niewidzia
ną. Gdy dodamy do tego naprawdę 
imponującą organizację, udział najwy- 
b cn ejszych jeźdźców oraz maszyn 
zupełnie nieznanych marek, otrzyma
my dopiero obraz tej prawdziwie gi
gantycznej imprezy.

Po raz pierwszy zobaczyłem raj
dowców. jadąc szosą z Gdańska do 
Gdyni. Zakurzeni, przemęczeni, ostat
kiem sil zdążali oni do punktu etapo
wego w Gdańsku, gdz e czekał ich jed 
nodniowy odpoczynek.

A potem znowu w drogę W cie
niach nocy wyruszali motocykliści z 
murów starego Gdańska w drogę do 
Wrocławia. Jadąc za nimi w zamknię
tym samochodzie n;e czułem zimnego 
wichru zacinającego lodowatym desz
czem. który bardzo dawał się jeźdź
com we zmak:. Ale oni parli naprzód, 
nie zrażając się żadną przeciwnością

Z blaskiem powstającego dnia pogo
da zaczyna się poprawiać. Do Bydgo
szczy przyjeżdżamy w złotych pro- 
mien'ach słońca. Tu pod czerwonym 
parasolem urzęduje punkt kontrolny, 
notujący skrzętnie czas przejazdu wszy 
stkich współzawodników Kierowni
kiem jego jest organzator trasy 
Gdańsk — Bydgoszcz p. major Kosz- 
ko. Na punkcie dużo publiczności, któ
ra wita raid z dużem zainteresowa
niem Spotykam tu polski samochód 
C. W. S., prowadzony przez inż. 
Mrajskiego. który przywiózł z War
szawy. p. Hulanickiego.,.delegata Min. 
Spraw Zagranicznych i p., Modzelew
skiego, kapitana sportowego Polskie
go Związku Motocyklowego . Jechali 
oni potem z raidem do końca.

W Bydgoszczy dowiaduję się p:erw 
szych szczegółów z poprzednich eta-1 
pów raidu. Okazuje się. że nie.dla 
wszystkich jest on szczęśl wym; Ze ।

132 jeźdźców, fctórzy wyruszyli z Ko
lonii, do Gdańska przybyło tylko 98, 
a i z tych kilku zrezygnowało z dal
szego udziału w konkursie Nie obesz
ło sie n estety bez wypadków, z któ
rych jeden miał tragiczne następstwa. 
Niedaleko Osnabriick motocykli z wóz
kiem wpad'1 na drzewo, przyczem kie
rowca zabił s ę na nrejscu. a pasażer 
odniósł ciężkie rany.

Po zebraniu tych wiadomości wy
ruszam w dalszą drogę. Organizacja 
wszędizie znakomita Poł cia i służba 
drogowa wskazuje kierunek jazdy. Po 
południu ra?d dociera do Poznania, 
gdzie oczekuje punkt kontrolny pod

klerownctwem p. Głowińskiego. 
Wszelkie formalności są szybko zała
twiane. poczem jeźdźćy wyruszają w 
dalszą drogę do Wrocławia.

Następnego dnia wyjechałem z Poz
nania nocą, aby spotkać się znowu z 
raidem na drodze z Wrocławia do 
Krakowa. Jakoż pod Nowym Bierzu- 
nietn udaje mi się połączyć z czołową 
kolumną raidową. z którą jadę do Kra
kowa. łykając obf cie kurz, tumanami 
podnoszący się z szosy.

Na rogatce mogilańskiej pod Krako
wem urzęduje punkt kontrolny pod 
k erawniotwem prezesa komisji spor
towej Krak. Klubu Automobilowego p.

Wilhelma Rilppera. Przybywających 
rajdowców wita cały zarząd Klubu z 
prezesem hr. Antonim Potockim' na 
czele Publtozmoścl mnóstwo; wszy-

Kursu Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

NowoHoki 67. Te1. 507-96

Piłki tennisowe
marki „Dunlop“ firmy Da- 

vis Ltd. w Londynie 
poleca w hurcie:

D/H. Andrzej Józefik i S-ka. 
WARSZAWA, 

Nowy-Świat 49, tel. 137-02.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego**

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

Pp. gracze drużyny „Warty". Dzię
kujemy najserdeczniej za wyrazy pa
mięci. Gratulujemy raz jeszcze wspa
niałych sukcesów.

P. dr J. G„ Stanisławów. Dziękuje
my "za list i ciekawe uwagi. Zakomu
nikowaliśmy je komu należy.

P. T. Porz., Rawicz Prosimy u- 
przejmie o wiadomości treściwe, za
warte w kilku słowach.

P. J. M. Nadwórna. Prosimy uprzej
mie o wiadomość z N. i S. Z notatki 
korzystamy.

P B Łuk., Oszmiana. Oczywiście, 
można nadesłać kilka kuponów.

Katol. zw. młodz.. Wąbrzeźno Wy
słał. śmy numer okazowy Darmowych 
PKżfttPBlarzy nie wysyłamy zasadni-
czo.

P. Cz. Blich., Będzin. Na konkurs i 
przyznan e nagrody nie mamy żadne
go wpływu. Do A. Z. S-u wstąpiła 
gremialnie drużyna piłkarska „Orka
nu". która grywa teraz jako A. Z. S. 
" ‘ żonaty. W sprawie „Po

radzimy zwrócić się: inż Ta-

i nu . która i 
Kałuża jest 

I goni" radzh

deusz Kuchar, Lwów. Sadownicka 80.
P, J. Przeg.. Wilno. Znaczki ol mpii- 

skie powinny być sprzedawane na mo
cy rozporządzeń a ministerstwa poczt 
w każdym urzędzie pocztowym.

P. St. K., Tarnopol. Wyjazd Wisły 
do Ameryki n.e dojdzie do skutku. 
Wynik meczu towarzyskiego Hasmo- 
nea — Warta 7:5 zweryfikowano jako 
spotkanie mistrzowskie na korzyść 
Hasmonei Ze spotkania z Turystami 
Warta zrezygnowała, oddając im dwa 
punkty bez walk1.

Stały Czytelnk ze Lwowa. Dzięku
jemy za zwrócenie uwagi. Sprostowa
nie już umieściliśmy.

Pp. Za wist, i dr. B. W.. Skierniewi
ce; W sprawach statutowych radzimy 
żwfÓCić Się do P Z. L. A.. Wiejska 
Nr. 11.

Pp. Wł. Pozn., Lublin. Zgadzamy s ę. 
Legitymację wyślemy po ustaleniu 
współpracy. Czekamy na wiadomo
ści. Muszą być wysiane bezpośrednio 
po zawodach, by znalazły się w na
szych rękach w poniedziałek.

scy z zapałem przyjmują zmordowa
nych jeźdźców Powszechną uwagę i 
podziw zwraca zwłaszcza dzielna mo- 
tocyklistka Hanmi Koehler, która, pro
wadząc dużą i ciężką maszynę Ma- 
beco, przybyła do Krakowa w dosko
nałej formie.

Przed Krakowem dwu motocykli
stów uległo katastrofie, tak. iż jedne
go trzeba było w ciężkim stanie za
brać do szpitala. Drugi, aczkolwiek z 
rozb tą głową i zlamanj«m palcem, nie 
dal się oderwać od ukochanej maszy
ny i następnego dnia widz’aieni go, 
jak cały obandażowany jechał w dal
szą drogę.

Krakowski Klub Automobilowy po
dejmował uczestników raidu wspania
łym bankietem, na którym zagranicz
ni goście nie szczędzili słów uznania 
dla znakomitej organizacji polskiego 
odcinka trasy raidowej. a zwłaszcza 
jego części, organizowanej przez Klub 
Krakowski.

Następnego dnia motocykliści zno
wu po c emiku wyruszali w drogę, 
gdyż start odbył się o trzeciej w no
cy. Zaraz za Krakowem rozpoczęła 
się ciężka, górska trasa, pełna wznie
sień. ostrych wiraży i serpentyn. 
Świt zastał raidowców w okolicy, 
gdzie śnieg leżał jeszcze wzdłuż szo
sy, a -wokół wznos ły się bielejące, co
raz to wyższe szczyty górskie. Nako- 
■nlec ukazała się cudowna panorama 
Tatr Zachodnich.

W Chyżnem na gramcy czeskiej, w 
małym, niepozornym dontku motocy
kliści szybko załatwiali formalności 
paszportowe i jedćh'po drugim przeje-

tu na dystansie 2,500 rn„ i>ray starcie 
7-miu drużyn, po pięciu zawodników 
każda, wygra! Uczniowski K. S., zdo
bywając 22 pkt.. 2) W. K. S„ 3) Zw. 
Ml. Wiejskiej Iridvw dualnie 1) Bo
rowski (U. K. S.) 8.28. 2) Kuźniak-. 3) 
Dudek, 4) Was lewski, 5) Trykoszko.

PRZEMYŚL. Polonia — Czuwaj 5:0. 
Bramki: Kowalski i Reidel po 2 i Men- 
czak. Sędzia Wawszczak.

Walne zebranie Polonii przemyskiej 
wybrało zarząd; rejent Witoszyński— 
prezes, dr. Św.ątnicki i mjr. Buruato- 
w cz — zastępcy. Radwański. Kcbylań 
ski. Kuc, Sontag, Kolankowski. Bajew- 
ski, Jankowski, Stank ewicz. Więckie- 
wicz. Feledziak. Gargas i Łazów — 
członkowie zarządu.

Przemyskie podkof. sędziów wybra
ło zarząd: Dohlman — prezes, Waw- 
czak — zast., Reben — sakr.
^Na walnem zebraniu R. T. S. Wi
dzew w Łodzi podkreślano, że najstar
szy robotniczy klub sportowy w Pol
sce. którego członkowie już dwukrot
nie reprezentowali sport robom czy na 
międzynarodowych Olimpiadach ro
botniczych w W edniu i Pradze cze
skiej, rfie posiada dotąd własnego boi
ska. Od sześciu lat R. T. S. W dzew na 
próżno kołacze do bram Magistratu i 
województwa o wyznaczenie mu tere
nu na boisko.

W skład nowego zarządu weszli: pp. 
Krauze, KrachuJec. S. Malinowski, Bą- 
kowski, M. Malinowską Skibiński, 
Swirożewicz, Wojtczak. Zdziarski

Cały szereg łódzkich klubów’ sporto
wych poniósł dotkliwe straty w zw’ąz 
ku z obecnym poborem do armji. 
Dwaj pomocn cy drugiej drużyny klu
bu Turystów opuszczają Łódź w 
dniach najbliższych. Hakoah stracił 
swego bramkarza Lipskiego, jednego 
z najlepszych goalkeperów lódzkch.

Z klubów żydowskich na terenie Lo 
dzi najpomyślniej rozwija się młoda 
Hasmonea. pozostająca pod kerowui- 
ctwem prezesa-lawnika Fryszma.ua. 
Ostatnio Hasmonea przystąpiła do 
Ośrodka Wychowania Fizycznego. Do 
grupy ćwiczebnej zapisało się 49 osób, 
które 2 razy tygodniowo trenują pod 
okiem instruktora.

Wil okręgowy związek pływacki 
planuje urządzenie w bieżącym sezo
nie pierwszych w Wilnie zawodów 
pływackich na wodz'e stojącej.

Marsz szlakiem Batorego organizuje 
w lipcu wojewódzki komitet W. F. i P. 
W. Trasa marszu wyn esie 122 kim i 
będzie przechodzić przez historyczny 
szlak od Wilna do jeziora Batoryna.

cha Ir gra nicę «Tara w oddal1., połączo- 
szosy. trzy wielkiene szarą wstęgą 

miasta Budapeszt, 
czekiwaly jeszcze 
tycznego raidiu.

Wiedeń i Drezno o- 
na herosów gigan-

Marian Krynicki.

Przedostatni tydzień Xl-go konkursu „Przeglądu Sportowego"

Kto będzie mistrzem Lisi
W rozgrywającej się od 4-go marca 

walce o pierwszeństwo w polskiej pił
ce nożnej, jak było do przewdzenia, 
sytuacja co do szans większości dru
żyn dotychczas się absolutnie nie zde
klarowała. Dlatego też czytelnicy, któ
rzy wstrzymywali się dotychczas z od 
pow edzią na nasz konkurs, 
które drużyny zajmą pierwsze trzy 
miejsca w pierwszej połowie mi

strzostw,
chcąc nie chcąc będą musieli odpowie
dzi swe oprzeć nie na talk zwodniczej 
w sporcie matematyce cyfr, lecz na 
prawdziwem znawstwie i swej intui
cji piłkarskiej.

Zresztą jeśl by nawet próbować po
godzić ową matematykę piłkarską ze 
stojącem ponad nią k one seret wem.doj 
dzietny do wniosków absolutnie się 
pokrywających w wielu punktach Wy 
starczy wz'ąć do ręki tabelę rozgry
wek np z dinia 2 kwietnia.

Jeśli chodizi o piinlkty zyskane to 
stan !ch przedstawia się następująco: 
Wisła 6 pkit., I. F. C. 5 pkt., Polonia 5 
pkt., Cracovia 4 pkt., Pogoń 4 pkt.. Ł. 
K S. 3 pkit., Warta 2 pkt., Legja, War
szawianka. Ruch po 2 pkt., Śląsk 1 
pkt., wreszcie Hasmonea, T. K. S., Tu
ryści i Czarni bez pnnktów.

W tabeli tej żadnego punktu nie stra-

ciły Wisła. Cracovia. Pogoń i Warta, 
po jednym pitnlkcie straciły 1. F. C„ Po
lonia i Ł. K. S., dwa — Legja i t. d

Czyż każdy prawdziwy, n'e operu
jący grą „na fuksa" znawca piłki noż
nej może szukać owej trójiki zwycięz
ców gdz e indziej jak właśnie wśród 
8-miu wymienianych zespołów? Ale, 
która z tych ośmiu? Czy twarda i 
dążąca równio od zwycięstwa do zwy
cięstwa Wisła, czy jej świetna rywal
ka, dirużyna wielkich talentów i jesz
cze większej tradycji . Cracovia, czy 
ambitna, mająca za so^ą cztery laury

m'strzowskie lwowska Pogoń, czy _o- 
proiinieniona tęczą świetnych triumfów
w Niemczech Warta?

A może ambitna, doskonale treno- 
•wama, dysząca żądzą wykazania swej 
supremacji w sporcie polskim katowic
ka I. F. C.. lub pełna niespodzianek, 
zdolna do zwyciężenia każdego prze- 
ciwn ka Polonia; albo twardy, dyspo
nujący jedną z najlepszych w Polsce 
linfj obronnych Ł. K. S„ czy wreszcie 
słynna ze swej błyskotliwej trójki na- 
padiu Legja?

Każdy z klubów wymienianych ma

Wiadomości pływackie

swoje zalety i wady, które należy
dobrze zważyć przed wypisaniem 
swej decyzji na załączonym kuponie 
konkursowym W każdym razie czy
telnikom specjalnie . prowincjonalnym 
radzimy nie odkładać składania odpo
wiedzi na ostatnią chwilę, gdyż wszel
kie kupony, nadesłane po godzinie 20-ej 
we czwartek, dnia 19 kwietnia r. b., 
nie będą przy rozstozygatfu konkursu, 
uwizględniane.

Przypominamy, że dla zwycięzców

’ AUTOMOBIL KLUB WLKP — POZ- 
‘ NAŃ FILJA BYDGOSZCZ

Istniejąca już s'edem lat na terenie 
. bydgoskim i Ija poznańskiego Automo- 
. bilklubu rozwija się z roku na rok 
. znakomicie. Często organizowane wy- 
■ ścigi. wjrciecżki, raidy są doskonaleni 
i odbicem ożywionej działalności byd

goskiej placówki sportu motorowego. 
r Z ważniejszych imprez lat ubiegłych 
. wymienić należy raid zimowy w lutym 
; 1925: Bydgoszcz — Grudz ądz — To- 
. ruń — Bydgoszcz, wyścigi sanioćhó- 
. dowe i motocyklowe na Ossowej Gó- 
> rze pod Bydgoszczą, często organizo- 
. wane w.ycieczki do Poznania, Ciecho- 
. ci-nka i Gdańska.

Walne zebranie, odbyte w dniti 29 
marca w hotelu Letugninga wybrało na 
rok bieżący następujący zarząd: pre- 

I zes — dr. FruhDug, wiceprezesi—dyr. 
Jackowski i mec. Spkowski. sekretarz 
— p. Szymczak, skarbnik — p. Metlic- 
ki, przew. komisji sportowej — p. Jen- 
de. W programie na rok bieżący są 
przewidziane następujące imprezy: 15 

( kwietnia wycieczka do Gn ezna. 29 
kwietnia wspólny wyjazd na Targi do 
Poznania. 19 i 20 maja jazda prom, i 

' wyścgi w Łodzi. Prócz tego wielki 
[ raid poznańsko-kaszubsk!: Poznań — 
: Bydgoszcz — Gdańsk — Kaszuby. Nad 
■ mienić wypada, że'klub brał, udział w 
1 organizacji i przyjęciu międzynar rai- 
■ du motocyklowego A D. A. Ć-u i wy- 
; wiązał się z pracy doskonale.

redakcja 
przeznacza.

„Przeglądu Sportowego'

Turnie] szermierczy o mistrzostwo 
Grudziądza zaikończył się zwycię
stwem wachmistrza Grzegorka (Olym- 
pja). który zajął pierwsze m ejsca we 
■wszystkich kategoriach broni.

50 nagród.

PRZYBORY
do wszelkich aportów 

i Wychowania 
Fizycznego 

poleca
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Międzyokręgowe zawody pływackie 
Poznań — Pomorze o nagrodę woje- 
■wody Bnińskiego, odbędą s’ę w roku 
bieżącym w Poznaniu, przypuszczalnie 
w miesiącu sierpniu. Jak wiadomo, za
wody te, odbyte po raz pierwszy w 
■roku ubiegłym w Bydgoszczy, z po
wodu wadtwej organizacji, zakończy
ły się wycofan em drużyny Poznania 
z konkurencji. Szanse obu reprezenta
cji są b równe, przyczem Pomorze 
ma przewagę w konkurencjach mę
skich, a Poznań w konkurencjach pań.

Międzyokręgowe zawody pływackie 
pań Warszawa — Poznań matą się 
odbyć w r b. w Warszawie, tak, aby 
•rewanż odbył się w Poznaniu «w cza
sie Powszechnej Wystawy Krajowej 
w 1929 roku.

W związku z Powszechną Wystawą 
Krajową jest zamiar urządzenia za-

SIATKI
druciane do tennisa poleca W. Szymoński

Warszawa Marszałkowska Nr. 90

■wodów pływackich o mistrzostwo Pol 
skl w r. 1929 w Poznaniu. Nie wiado
mo czy pływacy otrzymają odpowied
nią subwencję na budowę reprezenrta- 
cySinych łazienek.

Matysiak przebywa obecnie w Poz
naniu na studiach. Przyrzekł on już 
zająć się zawodnikami poznańskimi, 
którzy dotychczas trenowali metoda
mi własnego pomysłu.

O poutępie pływaków ł pływaczek 
poznańskiej Unl w r. ub. najlepiej 
świadczy ilość zdobytych przez nich 
rekordów okręgowych w liczbie 22 na 
ogólną liczbę 24.

Nadżieją Unji jest Krauzówna, która 
rczpocząwszy pływać na wyścigach w 
połowie ub. sezonu odrazu wysunęła 
•się na czoło sipritniterek Poznania i mi
mo, że płyn’e dość złym trudgenem, 
osfągnęła przy końcu sezonu na 50 
m. 46 sek.

Antoniewicz 1 Węckowtkl, diwu pły
waków Unji, przebywa na studljach w 
Antwęnpji, gdlzie- mają możność zimo
wego treningu. .

w tern I-sza złotych 50, II-ga zł. 20, 
Ill-cia zł. 15, IV-ta zł. 10, V-ta zł. 5, 
oraz 45 nagród książkowych.

Kupon konkursowy, nalepiony .na 
zwykłą kirtkę pocztową musi zawie
rać: 1) trzy nazwy klubów typowa
nych według adresata na tnzy pierw
sze miejsca w pierwszej kolejce roz
grywek, 2) nazwisko i imię wysyłają- 
cogo, oraz 3) dokładny adres.

Dr. H. LBWIN
NIECAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 w.

W niedziele od 0 — 4

KUPON KONKURSU LIGOWEGO

I. Nazwa drużyny zwycięskiej

Czapek sport.
nadeszły nowe .

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Hlodkowskl
PI. Trzech Krzyży 18

SWING

Biegi!
Średnie i tirwałę
Krótkie i z płotkami
Średnie, styl, tempo i taktyka
Gimnastyka Oddechowa
Rzuty ikulą
Rzut oszczepem

N.M

1.20
1.20
1.20
1.20
1.20
1.20

Uinim Hiwj-twht 1S

2 Il-gle miejsce
3. !I!-cle miejsce 
Nazwisko adresata

SZWEDZKIE
NOŻYKI 

da golenia

Dokładny adres

na sezon 1998 

Rakiety i Piłki 
i przybory tennisowe 

„Komispot'
Ink-rnita. Itlll

SWING

„O ŁIM P | A D A“
Wtracka S
Tet. H«-48.

HURT

POLECA NA 
sesón aitżAcr 
WSZELKIEGO 
RODZAJU

PRZYBORY
SPORTOWE.

DETAL
. Uwag»! Naprawa rakiet w ciągu 24 godzin 
Cenniki gratis; Prowincja za zaliczeniem.

Fryszma.ua


Nr-is
PRZEGLĄD 5P0RT0WT!

V

Wspaniale zwycięstwa „Warty" w Niemczech
Wyprawa, walka i triumf nad Tennis Borussią (Berlin) 5:21

STRZAŁY PRZYBYSZA
-Binuszaly bramkarzy nemieckich do bezustannej pracy

■ Wspaniale triumfy „Warty" iv 
Niemczech długo zostaw w pamię
ci sportowców polskich. Po telegra 
ficznych. wiadomościach zawartych 

•w poprzediiiai numerze „Prz. Sp". 
podujemy dziś szczegółowy opis 
szczęśliwej wyprawy poznańczy -

-ftóir.
Warta wyjechała z Poznania 30.IV 

o godiz-. 3.45 w nocy W skład ekspe
dycji weszli z ramenia zarządu pp. 
Sobczak «' Rybarcizyk, oraz gracze: 
Fonitowicz. Kasprzak, Flieger. Śm- 
glak. -Scherfke I, Scherfke II. Przykuc
ki, Spojda, Wojciechowski, Rochowicz. 
Przybysz, .Staliński. Radojewski i Mo- 
skal. Ekspedycja przybyła do Berlina 
ó gódz. 10-tei rano. Mimo artykułów 
w prasie, które zapowiadały nasz po
grom;' drużyna była w świetnym hu
morze i nie rezygnowała z nadziei 
zwycięstwa.

Na dworcu krótkie powitanie przez 
przedstawicieli Borussi, „Dzienn ka 
Berlińskiego (p Kwietniewski), Soko
la . (p.. Sarnowski, prezes związku So
kołów połsk’ćh).. związku - Polaków w 
Niemczech (p. Ledwolorz). Z dworca 
udaliśmy s'ę do hotelu Cenitrum. gdzie 
po dipkowatfu się i śniadaniu, wybra
liśmy.. się ną spacer po Berlnie Pp. 
Sobczak. Rybarczyk i Staliński udali 
się do. gen. konsulatu polskiego, gdze 
zostali przyjęci przez gen. konsula p. 
Zielińskiego, który żaproslj ćdlą drti- 
»ypę,do siebie na wieczór.

Po obiedzie pojechaliśmy do stadio
nu w Grpinewąjldzie, który zrobił na 
nas' kolosalne wrażen e. Po powrocie 
do Berlina udaliśmy się na przyjęcie
do ge,n. konsula polskiego, gdzie drażyM1' IWIMHIU H M M «» I w- ¢, W, j ••• - j a
ne. przywitał w krótkich słowach p. I chwilę uzyskuje

konsul Z eliński. W konsulacie spędzi
liśmy mile chwile, które na zawsze po 
zostaną w naszej pani ęci. Zebrało się 
tam grono Polaków, zamieszkałych w 
Berlinie. Ze względu na ciężki mecz, 
który nas czekał, opuściliśmy konsulat 
o godz 10-tej wlecz, i udaliśmy się na 
spoczynek.

Następnego dnia po śniadaniu udali
śmy się do Domu Polsk cgo. gdlzie Po 
lonia berlińska podejmowała nas her
batką.

W drodze powrotej do hotelu zgu
biliśmy Stalińskiego,. który zapatrzył 
s ę .na jakąś berliiniarikę i nie zauwa
żył naszego odljazdu. Biedak mus-iał 
potem gonić autobus, iz którego da
chu Spojda zasyłał mu pozdrowienia 
chusteczką.

Po lekkim masażu udano się na za
wody. które odbyły się na boisku pocz 
towców t zw. „Postistad on". Przywej 
ściu do stadionu obok sztandaru Bo
russi, sztandar, z naszemi baTwami 
narodowemi. •

Punktualnie o godzinie .16.50 przed 
sędzią p. Martelockiem stają’ ob’e •'dru
żyny w składzie następującym:

Warta: Fontowiaz; Śńiiglak. Fli.e- 
ger: Wojciechowski, Spojda.'Przykuc
ki: Radojewski, Staliński, Scherfkę. II, 
Przybysz. Rochowicz. '

Tennis Bomss a: Patlzek; Brumke 
(re-pr.). Emmerich; {ląrtwg.. Fr‘eiląn- 
det Schumann (feprjt Rnnć (tepr.). 
Hoffmann. Hapdsęhumachęr,. Gii‘ttmanin 
(reżi.). Schroeder "(repr.).' ‘ '

Warta rozpoczyna, widać zdetnerwo 
wanie graczy. Piłkę odbiera Borussia 
i przeprowadza prawą stroną wypad, 
który kończy się na Flicgerze. Na

Borus-sia. przewagę,

Akademia szermiercza
Pód protektoratem wiceministra 

spraw wojskowych p. generała Kona- 
rżewskiego, odbyła się staraniem Ofi
cerskiej Szkoły Inżyn crji, w dniu 1 b. 
ni. akademia szermiercza w sali ofi
cerskiego kasyna gam zonowego. Im- 
prezą wypadła zupełnie udatnie. Wal
ki ..poprzedziła lekcja pokazowa szer
mierki metodą włoską, w której wzię- 
If udz:ał reprezentanci Oficerskiej Szko 
ły Inż. ppor.: Konopka, Scheiner, Słoc- 
ki. S^czcparukowski, Witkowski. Mi- 
recki i Majorkiewiez pod kierownic
twem instruktora sierżanta Hoffy.

Ćwiczeń a wypadły bardzo dobrze 
<i świadczą o coraz to wyższym po
ziomie tej gałęzi ćwiczeń w Oficer
skiej Szkole In-ż. Z uznaniem .podnieść 
należy. ,Że ćwiczenia wykonano na 
prawą i na lewą jękę. W-szeregu im- 
tcrcsującyeh. ,i .przeważnie w żywem 
tenijrc prowadzonych starć, na wszy
stkie brane (szabla, floret, szipada) 
wzięli .udział czołowi szermierze wszy 
stkich klubów stołecznych, znani do
brze sportowej publiczności Warsza
wy. jWj s«©zegókrqścr''wojskowy khi b 
szermierczy reprezentowali prof. • u- 
u winsytetir' • Eiedprowicż. kpt. Hutt, 
por.^urpsz.; W Suski,' Legię por. 
Ogarsizewśki-, W. T; W. Jnż. Morasiń- 
ski; -ĄyZ.-Sjp 'Żodiowski. Ofic. Szk. 
Sanitarną..:pdch, Kozłowski. i Amało-. 
wiczjtp.ohadto zaś Of. Szkólędnż. prócz’ 
szerjjiierzy jną .^stępie wymienionych 
PPoiy-StatVeWicz i Bujawski. w walce 
na liagiTety,- -• - : ' -

Wiele, „zainteresowania ' ' wzbudził 
mecz' sżablo\vy mMzy PP. i inż.: Mora- 
sińśŚftti- a por. Konopką.: zakpńczipny 
(Zw.y.ćijęstwenKpicrwszegó w -stosunku-

^koyych z generałem Rydizem-Śmt- 
głym na czele.

Czołowi szermierze polscy Papce, 
«Friedrich. Małecki i Zab elski gościli 
przez tydzień w Budapeszcie na tre
ningu przedolimpijskim.

V
W

WARTA W LIPSKU 
przyimowana była owacyjnie przez liczną kolcuję polską

lecz ataki jej kończą s'ę strzałami na ] ska centruje i pada pierwsza bramka 
out. W 10-ci m ii. p ika wychodź’ na dla Borussii. Sędzia mimo protestu i 

rzydlowy ż poza boi-1 Stalińsktego oraz publiczności bramkę !

FONTOWICZ (W arta) W AKCJI

OBROŃCY WARTY
m*c dopuszczali ataku Fortuny do głosu

strzeloną tak nieprawidłowo uzna je.
Od tej chwili sympatia publiczności 

po naszej stron e. Już w następnej 
minucie Staliński minąwszy pomoc 
Borussi przy zachęcających okrzy
kach publiczności podciąga pod bram
kę gospodarzy i cddaje piłkę Radojew 
śkiemu, który wspaniałym strzałem 
stnzcla.gola (1:1).

Naprężenie u graczy rośnie. Bo:sko 
opanowuje Warta, która pokazuje grę 
lak za najlepszych: czasów. Strzał za 
strzałem idzie na bramkę gospodarzy. 
W/15-ej minii. Staliński strzela drugą 
bramkę, za chwilę Radojewski 3-cią, 
stlnzałami nSe do obrony. W 19-ej min. 
wypad Borussi1! kończy’się strzałem 
Schroedera,' obronionym na róg. 
Ładnie strzelony róg broni Fanto- 
wicz. Już w następnej minucie War
ta, zachęcona -powodzeniem; przepro
wadza ponownie ataki na bramkę go
spodarzy. zkitórychpierwiszy zakończo 
my strzałem Przybysza, brópi dobry 
bramkarz, lecz jeszcze w tej samej ńii 
nucie, przebój Szalińskiego, kończy się 
czwąrtą' bramką •; . • ■

Polacy, zebrani’- na meczu, okrzyka
mi dopingują naszych, popierani przez 
Niemców, dawnych - grśr?y klubów 
poznańskich. mieszkających obecnie w 
Berlinie, Plnzebojc Borussi kończą się 
na świetniej pomocy Warty, gdlzie 
Wspaniale bryluję Spojda. Grę Warty 
nagradza 'pubi eizni ość . burzami ’ okla
sków.

' W przerwie wręcza Warta Bonissili 
proporzec. Po praerw!e Wanta gra wię 
cej defensywnie; W 50-ej min. dyktuje 
sędźia’ za rzekome przebiegnięcie_pnzez 
Fontowićza 4 kroków wolny z 5 me-

rrów Wspaniiały strzał broni sw’eW 
Fontowicz. Gra staje się mp ei 
suiąca. W 60-eij min. przebój 
cza kończy się 5-tą bramką dla War
ty Kilka przebojów z obu stron i w 
75-ci min. Handschumadier, wyzysku 
jąc błąd taktyczny obrony Wany. 
strzela nieuchronnie w prawy, rog.- r. on 
tow cz brani o pół sekundy za pozno i 
rezultat ostateczny S:2 ustalony, l i

Po gwizdku sędziego wpadają - na 
boisko harcerze i Sokoli i przy^hura- 
ganie braw wynoszą wszystkich gra?- 
czy z boiska Stalfńśki jalko^kaprtairza 
wspaniałą grę dirużyny otrzymuje bu- 
k’et róż z wtstęgą bialoiczerWaną.

Nakoniec postachajmy co mówią « 
grze Warty autorytety. -Redaktor 
„Sport Woche" ośw adcza: . 6 ,' -

_Drużyna Warty mUe, nas. rózcza» 
rowała, gra była bardzo~ ładną. Spe
cjału e należy podkreślić prayrceiW 
kombinację. Wspaniale grał prawym 
łącznik' (Staliński); i ■ środkowy.pomoc
nik (Spojda).’ Bard’zo się będlzemy ■cie
szyli. gdy. Warta zmów do n;jf 
ta. Ostatni raz* widzieliśmy PołaKÓW 
w 1920 roku, od togo ęzaśu są o iuasę 
lepsi. Specjalnie podobała-się. gra‘.fair.

Reprezentant Scłirtderr Cała druży
na grała wspaniale.-Specjalnie 'wyróż
nić nie mogę irkogo, y :

Kapitan Warty Staflńiki : Drużyna 
Warty miała'jeden z najlepszych Ak. 
Dobry Flieger, pomoc, ca la grążą-har- • 
dzo dohnzc, napad w trójce i prawem 
skrzydle produktywnie. Sędzia, mier
ny. użiiał bramkę dla, BórussiklctóŁe] 
n e było. Dopuścił ku końcowi do bru
talnej gry. ze strony BorwssT.; ;

Nasz notatniłi
W n edziełę. dnia 15 b. m. odbędą się 

nast. mecze I gowc na bo?skach dru
żyn. wymicn onych na pierwszem miej 
scu: Ruch — Poloma (6:4 zweryfiko
wany 0:3), Turyści — Warta (0:31, 
Cracovia — Śląsk, Czarni — I. F. C. 
Katowice (0:1). Legia — Pogoń (4:3),

Sukces poznańczyków w Lipsku
Warta zwycięża Fortunę 1:0

przyieździe do Lipska dowiadu-1 który prawy łącznik przenosi. Juz w 
«ię że zawedy niedzielne odlbę-1 następnej mnuc e wspaniały stnzal 

dą się tuż o godzinie 11-tej. pnzed po- |prawego łącznika brom Fontowiaz. 
łudifem Po południu odbywa -się bo-i Strzał prawego skrzydła brom Flieger- 

• 'ma -róg i Warta dochodzi do głosu.
Stnzal Przybysza broni bramkarz For

Po 
jemy
___ .... Po południu odbywa-się bo- i Strzał prawego s.# 
w em finałowy mecz.piłki ręcznej o na -róg_ i Warta 
m strzostwo Niemiec Środkowych, wo- .......................... . . .......
bec czego związek zabronił rozgry- tuny na rog. Drugi strzal 1 rzybysza 
wania jakichkolwiek innych zawodów. id«z:e w słupek. Gra staje się wyrów-

Ó godzinnie 11.15 przed sędzią p. j.naua. Jeszcze riz w 25-cj mm broni 
■ ■ .< •  — —* «- Smiglak na rog. 3o-ta i 36-ta m n.

przynosi cornyry dla Warty, które 
broinij; dobry bramkarz. ■ 
4t^ej,-'min. T""2''----- ”

Schoftem stają drużyny w następują-

ty kończy się spalo.ncmi, w których sę 
dzia .u e bardzo się orientuje.

W czasie przerwy następują prze
mowy, wręczeń e upominków i wspól
na fotografia. Wreszcie gra się zaczy
nia. Strzał środkowego napastnika 
Fortuny wybija Fontowicz mogą' na 
conner. Kilkakrotne wypady Warty 
kończą się spalonemi. Jeszcze jeden 
corner dla. Fortuny. Zaznacza się prze

cym składzie:..
Warta: Fontowiaz; Smigląk,! plie- 

ger,; Wojciechowski, .S.p.pjda, Przyjkiue.- 
ki; Radojewski, S.talifaki;. Scherfke.II, 
Przybysz. Rocllowtoz. « ,

Fortmia:; Rłe^lkó; Bergmann I/ i- II; 
Weisseiiibotin? Streld,', J(iajejrkor.n; zKql- 
di-tiz, KójijJing. 'Schubert-,' Richter. 

. Zaczyna..Fortirnti,. leęz piłkę odbiera 
zaraz Spojda'- i .pfzez chwilę W,ar;ta 
przeważą. Stnzal Przykuckiego' brotf 
świetnie bramkarz. W .chwilę, pqziiiej 
prawbśkirzydlówy Fortuny''strzela -ha 
out. Lekka prżewafga<Fontuaiy, -,które)

waga Niemców, co daje ipole do popi-
, WTeszcJe. w j su obrońcom i bramkarzowi Wa^r o-

wej,-mihi. .Rrzybysz strzela, w lewy raz najlepszemu na ■ boisku ' Prźylkuc- 
róg. przyziemnym . strzałem. i • rezultat! k emu. Dwa ra^y mają goispotlamze 
l?0 jest ustalony.' KiJkaj wypraw- War I możność ,wyrównania. Gra staję s’ę

mało interesująca, napad Fortuny gra 
beznadlziejinie. a pó Warcie widać zmę 
czcniie po meczu z Boraśsią. Do koń
ca nic się już mie znrenia i przj- okla
skach i okrzykach widzów schodź' 
Warta z boiska znowu zwycięsko.

Po meczu wydal przyjęcie dla. obu 
drużyn konsul pełski dr. Adamkiewicz 
w hotelu Sedant. W miłym nastroju 
.spędzano kilka godlzui. Przemawiali 
dr. Adamkiewicz, prezes Warty — p. 
dyr Kucharski i. .prczes. Fortuiny.

Wyjazd z Lipska 'nastąpił- wjponie- 
działęk. o'gotlz.‘ L8dei. ,Na 'dworcii- ze
brała , się koloida-; polską- z dl-.. Adam- 
kiewtazem,’; który wręczył' drttżyiiie 
wieniec ż'.wętęgą 'Wgłó^zerwońą i- ńa- 
piseąi: ■ „Zwycięskiej: drużyn ę, wy- 
chod&wo połskięW.Lipsku".

N.a'.d|;yot;rti: zebrało ;śię..
mimoJ późnej i godzmy‘w nocy) 
liczne'grono Warciarzy; ■-

T. K. S. — Wisła' (2:7). W! nawiasach 
podajmy wyńki «z raku ubiegłego.

Mecz o puhar Divisa Daaia — Pol
ska odbędzie się definitywnie, w War
szawie w di:i. 4,. 5'i 6-inaja;.Duńczycy 
akceptowali już telegraficzirie propozy
cję Polski. . . ' . \

Mecz bokserski Skra, — MakaM za- 
kończył się nięspodtźtewańemi zwycię
stwem Maikabi w s.tosuitiku 6:4. W po
szczególnych 'sipotkaniiach wyniki by
ły następujące: Chabicira (Skra) pmże- 
grał na punlkty z Daucyglęrćm (Maka^ 
bi). Strzelec (Skra) pokonał.;Wysoc
kiego (Makab). Anders (Makabi) zwy 
ciężył Nowinę (Skra), Birencwajg>(Mi 
kabi) wygrał z Żuk:em (Skra),,wręsiz- 
cie Głowacki (Skra) żostąl* uznany 
za zwyc ęzcę Turowera?(Malka6f) z po 
wodu uchylenia się tego ortathiegó.odF 
dalsizej walki. • \ ' ..JT, •

II propagandowy bieg naprzetai. zor- 
ganwowauy przez miejscowy, Ośrodek 
Wych. Ftzyoan. i P. W. odbył się w 
Łazicmikach na dystansie 3000 nitir. Do 
biegu stanęło około 200 zawodhfków. 
Zwyciężył pewnie najlepszy' lekkoaHe 
ra robotniczy Kusoc ński, z Sątituaity 
w czasie U mlii 35 sek: prtzbd Kówal- 
sk:m (Orzeł).- Żakiem'(Harcikż). '^ 
masom..(21. p. p.). 'Trzcibsk-iin-JQrtel), 
Mllpżem '.(Płażatrka)',•Ch.rQstowtslk im, 
Ozyżewskim, Raśziko'i- Głowackim^

Pierws ze w Rezonie zawody; hkranr. 
rozegrane na bócskit” Skry .pomiędzy- 
zespołami żcńslfemi- P. I. ‘W.! «J?^ii 

.Skry, ■ przyniosły nieśpodz/ewaiie... aK* 
zastużoirć zwycięstwo Skrze 6:4,. . "

napad jednak wszystko przenosi , lub 
strzela na out.’W 15-ej min. śchodzi-z 
boiska Radojewski. koniużjowainy je-4:2. . -Walki . prowadził . wiceprezes »wiM«iuw<Hiy jt-

wojs-k.. klubu szerm. inż. Zubrzycki i- sjzeze' -na nicczii-z Boru-ssią/ Nai.jego 
majófc .S'wiec, .- ' miejsce wchodzi'Moskal. < ■ « ■■

Salę' wypełniła doborowa . ,pM^ W 16-cj min. za rękę P-rzyku&iefco 
mośći.z .pośród 'sfer ' cywilnych j' um- «B kttifć sędzia .wp|)|iy. ..z ,4,7.,.tp^

W plecakufwysly
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady 

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pt mada zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę
w dobrze smakuje

•sMlMakiak 4. Tal. Ml a

' Chlubnie zapisana w rozwoju naszego przemysłu sportowego 
Medaljernia A. Nagałskiego przygotowała ostatnio nową serię płasko
rzeźb sportowych w wykonaniu naszych'najwybitWejsizyich 'rzeźbią» 
rzy.,które .się ukążą w postaci medali w początkach majar. b. Oprócz 
tego’ ukazały się wstążki orderowe z jedwabnej. mory;o specjalnych' 
barw.ach P. W., organizacji „Strzelca", Powst. i Woj., oddziałów pie
choty" wreszcie' klubów sportowych i hufców szkolnych. Na ilustracji 
widzmy nagrody zakupione przez P. U.‘ W. F. i P. W. tia Mistrzostwa 
Armii, z których 1 płaskorzeźbę Wl. Gruberskiego (pierwsza ■ od leiyej) 
strony) zdobył 82 pp.; a drugą dłuta Jana Malety zdobył 3 p. saperów.

’ PrenumerataJtwartalna tl. 350, Cena ogłoszeń: za wlerszwysokoścl I m'm. szerokości szpalty red;, wtekśclą a|. asy tw'4~
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